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Ze slosimków
nolsko-auslryjacffl

I.
Kraków, ?o. czerwca.

Sławna dewiza austryjackiego „regime^a", 
radząca dzielić i rządzić, doprowadziła do wy­
ników, wprost dla państwa katastrofalnych: 
nie ma dziś w calem państwie aai jednego 
narodu, któryby w tycii stosunkach w niem 
dalej żyć pragnął. Nawet Niemcy austry­
jaccy niedwuznacznie to wypowiadają. Nie­
dawno Niemcy pólnocno-czescy wysiali depu- 
tocję do prezydenta gabinetu z żądaniem przy­
łączenia ich pod względem aprowizacyjnym 
do... Rzeszy niemieckiej, a na odbywających 
się obecnie „dniach niemieckich“ wszyscy zgo­
dnie głoszą, że ich celem politycznym jest ści­
sły związek z Niemcami: innej Austrji oni 
nie chcą, raczej obejdą się bez niej.

Jeśli tedy Niemcy, naród żyjący i panu­
jący kosztem innych, czują się w państwie tern 
źle, to już nie będzie dziwniem, gdy stwier­
dzimy, że inne narody czują się... bardu:! nie­
dobrze.

Nie szukajmy daleko... Polacy. Była w 
austryjackim zaborze potężna grupa politycz­
na polska, która oscylując między Rosją a 
Niemcami, wybrała Aus.trję. Zdawało się tym 
ludziom, że łącząc Galicję z Królestwem Pol­
akiem i zawierając sojusz z Niemcami uczynią 
nasz rszwój możliwym, a byt znośnym. Zda­
wało im się, że Austrja ujmie ten program z 
zapałem w swe ręce i przeprowadzi go. Rzut 
oka na czteroletnie dzieje zabiegów N. K. N. 
przekonał już bodaj wszystkich, którzy prze­
konać się dadzą, że w Austrji najmniej szans 
ma austryjackie rozwiązanie sprawy polskiej. 
Więc pierwszy wojenny minister spraw zagra­
nicznych, hr. Berchtcid, tak byt do rozwiąza­
nia problemów wschodnich przygotowany, że, 
jak to opowiadał prezes Koła Polskiego. Dr. 
Leo, przy nim badał z atlasu granice Polski. 
Następnemu, bar. Burianowi, sam herold głó­
wny austro-polskiego rozwiązania, J. E. Dr. 
Jaworski, notował w Kole Polskicm Votum 
nieufności. 1 rzeci, hr. Czernin, obdarzył nas 
traktatem w Brześciu Litewskim. Czwartym 
jest znowu... hr. Burian. To objaw zewnętrz­
ny. Ale i wewnątrz myśl polityczna austryjac- 
ka nie zdobyła się na nic, ccby przynajmniej 
wyglądało na program polityczny. Gdy Rosja 
nie stali pod Krakowem, głoszono z ambon 
wiedeńskich, że Galicja była tylko ciężarem 
państwa, że była krajem, do którego państwo 
dopłaca. Gdy p. Jagow proponował hr. Buria­
nowi rozwiązanie polsko-austrvjackie, Niemcy 
austryjaccy cieszyli się, bo... Polacy pójdą so­
bie z Parlament u, a Niemcy, osiągnąwszy wię­
kszość, dusić będą mogli Czechów i Słoweń­
ców. Ale wtedy bar. Burian tego nie chciał, 
sądził, że wytarguje więcej, gdy poczeka. A gdy 
stosunki się zmieniły i przyszło orędzie cesar­
skie, ofiarujące Połakom wyodrębnienie Ga­
licji, Niemcy, nawet socjaliści w »Arbeiter­
zeitung«, zaprotestowali przeciw temu, bo Ga­
licja ma naftę i węgiel i sol i ziemniaki i zbo­
że i bydło... Gdy na widnokręgu — niby tęcza 
— Zjawiła się Ukraina, Niemiec austryjacki 
tak uwierzył w jej magiczną potęgę, silę i 
bogactwo, że wierzy w nie dotąd. Dowodem 
tego, choćby jednomyślnie nadane hr. Gzer- 
ninowi obywatelstwo honorowe przez gminę, 
miasta Wiednia, gminę, w której zasiadają i 
socjaliści. Aplaudował Wiedeń Naumanna, 
gdy przybył do Wiednia z projektem Europy 
centralnej, witał niemniej radośnie Hardena, 
gdy się oświadczał przeciw wszelkim ane­
ks j ona.

A z tego wszystkiego jeden tylko wniosek: 
nie ma w ustrjj żadnej głębszej myśli polity­
cznej Nie ma jej zwłaszcza wśród Niemców 
austryjac ic . Z pośród nich jedni, zwłaszcza
jgeoerabcja taka, jak namiestnik Galicji, gene-

rat hr. Huyn, narodowo są polityczni — to są 
ludzie dynasłji. Ci narzekają na długą woj­
nę, klną wszechniemców z Rzeszy za ich ape­
tyty, imperializm i butę i żyjązdn:ana dzień. 
Drudzy już przed wojną występowali z hym­
nem „Deutschłand, Detitschland ueber alles“ 
—• a dziś has>o to głoszą otwarcie. Ale to już 
jest taka austryjacka myśl polityczna, którą 
wyśpiewać można tylko na trupie Austrji.

Biurokracja rządząca Austrją, nie wy­
dala w czasie wojny ani jednego wybitnego 
ministra. Ani br. Słiirgkh, ani Dr. Kaerber ani 
wydobyty zza biurka szef sekcji, Dr. Seidler, 
autor jednej sztuki dramatycznej, za takich 
uchodzić nic mogą. W ich ocenie są zgodni 
nawet Wiedeńczycy. O ładzie, jaki panuje w 
państwie, świadczą choćby zajścia na osta­
tniej Radzie żywnościowej: p. szef Russ de 
I.oewenfeld twierdził, że do Krakodwa i Lwo­
wa wysiał pewną ilość wagonów mąki, a pre­
zydenci tych miast obstawali, że te wagony 
widocznie przez pomyłkę zajechały gdziein­
dziej. bo oni j<ch nie dostali. Naczelna komenda 
arHiji dala delegatom Krakowa certyfikaty na 
żakupno żywności na Ukrainie. Delegaci poje­
chali i nie bacząc na ceny zakupili. Ale i te 
wagony nie dojechały do Krakowa. Zarekwi­
rował je rząd, zwracając Krakowowi ceny 
maksymalne... A p. prezydent Seidler odrzekł 
krótko: nic na to nie poradzę. I dzieje się to 
nie raz i nie dwa — poza Wiedniem, który je­
den w państwie jako tako jest zaprowianlo- 
wany, wszędzie taki sam nieporządek, wszę­
dzie» zawiódł rządowy aparat. Za to spyta 
o cokolwiek naszych żydków: oni mają wszy­
stko; wystarczy im to, co mają i chętnie, wy- 
godzą katolikowi za bagatelkę. Ot, Kraków, 
ostatni raz widział chleb na kartki w marcu. 
Ale poza kartką dostaniesz chleba i bułek, ile 
eheesz, tylko zapiać... i jak zapiać.

Powiedziano; w Galicji nie będzie już 
rząd rekwirował świń bydła i koni, bo już wy- 
hroao z niej ponad 50 proc, materjalu. A mi- 

te co miesiąc Zakład obrotu bydłem i nie­
rogacizną otrzymuje polecenia rekwizycji i re- 
kwiruje dla aprowizacji armji i zachodnich
prowincji 5—10 proc, pozostałego materjalu.

Powiedziano: w Galicji brak paszy, siana, 
koniczyny, słomy, owsa — brać nie będzie­
my. A oto wybrano ponad miljon'centnarów 
a na ten rok projektują rekwizycję pięciu m.l- 
jonów, choć rolnicy zgodnie twierdzą, że sia­
na i koniczyny z powodu posuchy zupełnie nie 
ma, a małorolni płacą już za mórg łąki po 
1000 kor. dzierżawy.

Powiedziano: puśćmy żołnierzy - roln 
ków, niezdatnych do służby frontowej, ah 
mogli uprawić swoją rolę. Ale nie puścili i dc 
tad stosunek reklamowanych w austryjacki 
połowie przedstawia się następująco: kraje y 
za Galicją 800 000 ludzi, Galicja' 19 000 lud 
wyreklamowanych z wojska.

Dnia 15. października 1917 r. zawarło pr< 
zydjum Koła Polskiego z rzędem, reprezenh 
wanym przez Dr. Seidlera i Wimmera, ukłm 
Koło glosować będzie za prowizorjum budżi 
towem i kredytami, wojennemi, a rząd w z: 
mian za to spełni szereg postulatów, gosp< 
dareżej i kulturalnej natury. Kolo Polskie 
marcu już po raz drugi umożliwiło w Parł; 
mencie przejście budżetu i kredytów, a D 
Seidler nie spełnił jeszcze ani jednego poste 
latu. Teraz żąda od Kola Polskiego glosow: 
nia po raz trzeci. I jakby dla ironji, dla dc 
prowadzenia loajlności (może lokajstwa!) po 
skiej reprezentacji do niebywałej próby, D 
Seidle oświadcza równocześnie wdceprezeso\ 
Kola Polskiego, Kędziorowi, że wprawdzie z: 
wari z Rusinami umowę, dotyczącą podział 
Galicji, ale to jest tajemnica, więc bliższyt 
szczegółów podać mu nie może. 1 ten sam D 
Seidler trzyma też u siebie w biurku reskryi 
podpisany przez cesarza jeszcze 3. lutego, a dc 
tyczący spełnienia jednego ze starych postul: 
tów społeczeństwa: upaństwowienia gimn: 
zjum T. S. L. w Białej. że w takim gabinec 
zasiadają i dwaj polscy urzędnicy — to dzr 
ale, niestety, zasiadają, a jeden z nich, E 
Ćwikliński (ongiś Puznańczyk!) uchodzi : 
najlojalniejszego wobec... nieswoich.

Czy mogła być w tych warunkach.
Kola Polskiego inną, niż jest?

* ffiŹKu
T.Ai A iw

Wobec nieprcyięcia dymisji Seidlera.
Nacisk na Kolo Polskie.

W piątek wieczór a więc w tydzień nie­
spełna po wybuchu austryjackiego przesilenia 
gabinetowego wskutek uchwal Kola wiedeń­
skiego ukazało się pismo odręczne cesarza Ka­
rola, w którem cesarz poleca gabinetowi Sei­
dlera pozostać na stanowisku i zarządza rów- 
tocześnie zwołanie Parlamentu na 16. lipca. 
To by) wynik rokowań między stronnictwami, 
które prowadził w imieniu Korony minister 
br. Silva - Tarouca. Jeżeli sobie uprzytomni- 
my, że w uchwale z 22. czerwca Kolo Polskie 
domagało się usunięcia prezesa gabinetu Sei­
dlera wskutek jego „działania na szkodę inte­
resów narodu polskiego“, że z drugiej strony 
partje niemieckie uparły się przy pozostaniu 
Seidlera, to ozhaczymy, że decyzja cesarska 
wypadła przeciwko Polakom, a po my­
śli Niemców austryjackich. W takiej sytuacji 
zwołanie Rady Państwa na 16. lipca oznacza 
eksperyment bez żadnych podstaw, że w Par­
lamencie znajdzie się większość za konieczno- 
ściami państwowemu Większość tę w danych 
warunkach można stworzyć tylko przy współ­
działaniu Polaków i Niemców. Tymczasem 
jeszcze w piątek prezydjum Kola Polskiego na 
konferencji z hr. Siłvą - Taroucą oświadczyło 
jednomyślnie, że Kolo trwa stanowczo przy 
swych uchwałach i że poparcie rządu Dr. Sei­
dlera jest bezwarunkowo wykluczone. Z pisma 
odręcznego ¿esarza nie może Koło wyciągnąć 
innego wniosku, jak przejście do stanowczej 
opozycji, która dawałaby wyraz słuszności nie­
zaspokojonych i odepchniętych żądań polskich. 
Jeżeli mimo to orędzie cesarskie wyznacza ze­
branie Parlamentu na 16. lipca. to można w 
tem widzieć tylko próbę złamania woli 
opozycyjnej Kola przez wysunięcie autorytetu 
Korony. Oczywiście, że ręka w rękę z tem idą 
targi-i układy zakulisowe, aby gotowym zaw­
sze do ugięcia się stańczykom i ich adheren­
tom'ułatwić odwrót przez różne »koncesje« go­
spodarcze dla Galicji, ewentualnie też przez 
mianowanie cywilnego namiestnika - Polaka 
dla Galicji. Za tę cenę mieliby Polacy — po­
dobnie, jak to już raz uczynili po krzywdzie 
chełmskiej — »absentować się w Izbie i w ten 
sposób przez nieoddanie głosów umożliwić 
przejście budżetu i pożyczki wojennej. Ewen­
tualną opozycję socjalistów usiłuje rząd ugła­
skać także w drodze rokowań zakulisowych. 
Powtórzyłoby się wtedy to, co się stało po trak­
tacie w' Brześciu, że przy absencji Kola i so­
cjalistów partje niemieckie uchwaliłyby ko­
nieczności państwowe przeciwko partjorn sło­
wiańskim. Seidler by tryumfował a Kolo ^yraz 
ze swoją »stanowczą opozycją« ośmieszyłoby 
się po wieki. Czy Kolo Polskie w Wiedniu isto­
tnie nie czuje, jakie grozi mu niebezpieczeń­
stw® stoczenia się w przepaść zatraty wszel­
kiego znaczenia? Narazie w to wierzyć nie 
chcemy.

Związek Wszechniemiecki przeciw Kiihl- 
mannowi. Naczelny wydział Związku Wszech 
niemieckiego powziął na swojem ostatniem 
posiedzeniu następującą rezolucję:

Naczelny wydział Związku Wszechnie- 
mieckiego jaknajradośniej witając wznowio­
ne uroczyste przyznanie się cesarza niemiec­
kiego do niemieckiego światopoglądu, jest 
przekonany że dana przez cesarza charakte­
rystyka obecnej wojny światowej jako walki 
między niemieckim a angielskim światopo­
glądem nadaje się do wyjaśnienia ogółowi 
narodu ostatnich powodów wojny światowej 
i tem samem do wzmocnienia niemieckiej 
woli zwycięstwa.

Naczelny wydział sądzi, że mowa sekre­
tarza stanu von Kühlmanna na posiedzeniu 
Parlamentu w dniu 4. czerwca 1918 r. w jąk­
ną jostrzejszem znachodzi się przeciwieństwie 
do pojmowania, jakie tak skutecznie zazna­
czy’! cesarz w swojej przemowie z dnia 15. 
czerwca. Uważa on, że nie zgadza się to z 
dobrem ojczyzny, aby odpowiedzialny repre­
zentant urzędowy, któremu nadto poruszono 
przedstawicielstwo spraw zewnetrzno-politycz 
nycli narodu niem., wvslępował i mógł wvstę 
pować w sposób mogący osłabić wolę zwy­
cięstwa niemieckiego i wzmocnić postanowie­
nie naszych nieprzyjaciół co do dalszego pro­
wadzenia wojny.

Naczelny wydział Związku Wszechnie- 
mieckiego składa podziękowanie posłom par-

lamentamym, którzy z naciskiem i skuteczni« 
względem sekretarza stanu uwydatnili protest 
Niemców dążących do niemieckiego pokoju.

Podatek od posiadania (Besitzsteuer). 
Komisja główna Parlamentu uchwaliła zasa* 
dnicze przepisy, tyczące kompromisu w spra* 
wie podatku od posiadania. Uważać należy za 
pewne, że zarówno plenum Parlamentu jak 
rząd zgodzą się na ten projekt kompromisowy. 
Według niego wynosi l
podatek od zwiększonego dochodtt 
od pierwszych 10 000 mk. zwiększonego

dochodu 5%
od następnych rozpoczętych lub pełnych

10 000 mk. 10%’
od następu, rozpocz. lub peln. 30 000 mk. 20% 
od następn. rozpocz. lub peln. 50 000 mk. 30% 
od następn. rozpocz. lub peln. 100 000 mk. 40% 
od dalszych kwot 50%;

podatek od majątku wynosi: 
przy pierwszych 200 000 1 mk. od tysiąca
przy następnych rozpoczętych lub

pełnych 300000 mk. 2 mk. od tysiąca 
przy następnych rozpoczętych lub

pełnych 500 000 mk. 3 mk. od tysiąca 
przy następnych rozpoczętych lub

pełnych 1 000 000 mk. 4 mk. od tysiąca 
przy dalszych kwotach 5 mk. od tysiąca

Komisja główna Parlamentu obradowała 
w poniedziałek najpierw nad projektem usta* 
wy o podwyższeniu opłat pocztowych i tełe* 
graficznych w drugiem czytaniu. «

Dodany w pierwszem czytaniu § 2 a, »no* 
szący wolność opłat dla książąt, ich małżonek 
i wdów, został usunięty po oświadczeniu se* 
kretarza stanu Rudłina, że wolne od opłat mas 
ją być jedynie listy i telegramy, nadane przez 
książąt samych. Przygotowuje się projekt u«* 
stawy, ograniczający odnośne przywileje.

Następuje drugie czytanie projektu usta* 
wy o zmianie ustawy stemplowej. Pod „Ku-? 
pno i inne sposoby nabywania“ zniżono w 
pierwszem czytaniu stopę podatkową dla ak* 
cji krajowych, zagranicznych itd. z 3 od tysią* 
ca na 1 od tysiąca, podczas gdy wniosek' 
Brockhausena żądał zniżenia do 2 od tysiąca. 
Wniosek ten wniesiony został do drugiego 
czytania jako wspólny wniosek i został przjM. 
jęty-

Parlamentowi przedłożono projekt usta*' 
wy o ponownem przedłużeniu perjodu usta­
wodawczego i to aż do 12. stycznia 1920, dalej 
projekt ustawv o Sejmie dla Alzacji-Lotarvn* 
gji. Według tego projektu zostanie tamże 
przedłużony projekt ustawodawczy aż do 3L 
grudnia 1919. i

Niemieckie doniesienie wieczorne,

i

Berlin, 1. VIL wiecz. (WTB.) Miejsc«-, 
we walki częściowe na południe od rzeki Ourcq

Uroczystości wojskowe w Paryżu. 
Berlin, 1. VII. (WTB.) Na placu Jeny

w Paryżu rozpoczęły się według »Lok. Anzg.« 
przygotowania do przeglądu wojsk francus* 
ko-amerykańskich w dniu 1. lipca. Poincare 
i Pershing wygłoszą przemowy. Ten ostatni, 
odczyta orędzie uroczystościowe Wilsona.

Poincarć do Czechów. 1
Genewa, 30. VI. (WTB.) Według <To*~

niesienia Havasa odbyło się dziś przed polu* 
dniem w obecności prezydenta Poincarego 
wręczenie chorągwi armji czesko-słowackiej. 
Poincare wygłosił przy tej sposobności prze* 
mowę, wyrażając życzenie, by młoda armjai 
czesko-slowacka niebawem pow:ększvła się O 
dywizje czesko-slowackie, torujące sobie dro* 
gę przez Syberię. Poincare zakończył: Nieda* 
leko stąd czeka stara prowincja francuska< 
którą nam wydarto, również na zwycięstwo zd 
swą wierność. Dzień, który nastanie dla wy* 
swobodzonej Alzacji-Lotaryngjl, oświetli wszy, 
stkie narody męczenników nowem światlem.1 
Niebawem pojawi się na horyzoncie pierwszy 
brzask tej jutrzenki. :

Komunikat angielski.
Angielskie sprawozdanie wieczorne 1 

29. 6.: Oprócz zwykłej działalności artylerji pot 
obu stronach nic nowego.

Anglicy o potyczce na morzu.
Londvn. 29 VI. (WTB.) Admiralicja 

angielska donosi: Dn. 27. czerwca wieczorem 
zauważyły cztery kontrtorpedowce angielski«’ 
patrolujące nad wybrzeżem belgijskiem, 8 nie* 
przyjacielskich kontrtorpedowców. Nasz« 
kontrtorpedowce jechały w wschodnim kie*1 
runku w pełnym biegu i zawikłaly wroga nafc 
datoki dystans w walkę. Po 15. minutowej 
walce przyuczyły się trzy dalsze kontrtorpe*'

[ dowcę do yęęfiga, jpoczem eskadra nasza oofaę«|
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la si? na front główny, Nieprzyjaciel nie ści­
gał. a potvczka została przerwana. Żaden z 
sutków naszvch nie został uszkodzony.

Zajście w Parlamencie angielskim. 
Londyn, 1. VII. (WTB.) W Izbie gmin

obstawa! Billing uporczywie przy zamiarze 
poruszenia kwestji internowania nieprzyja­
cielskich olicvcli poddanvch, aż go marsza­
łek zawezwał do opuszczenia izby. Izba 
przyjęła następnie jednogłośnie wniosek o wy 
kluczenie Bilłinga z posiedzeń Parlamentu. 
Ponieważ Billing w dalszym ciągu wzbraniał 
się wyjść, wydalony został wreszcie przez 
pięciu służących z sali i wyprowadzony przed 
gmach Parlamentu. Wykluczono go na czas 
nieograniczony.

Lord Cecil o mowie Kvhlmanna. 
Amsterdam, 29. VI. (WTB.) Jak do­

wiaduje się pewne pismo tutejsze z Londynu, 
lord Robert Cecil w rozmowie z dziennika­
rzem amen kańskim oświadczył dziś wieczo­
rem. że jego zdaniem mowa sekretarza stanu 
Dr. Kühlmanna po najwększej części skiero­
wana jest do zagranicy, do żywiołów zniechę­
conych wojną we własnym kraju i innych kra 
jach, szczególnie zaś w Anglji. Kühlmann za­
mierza wmówić małodusznym, że po pierwsze 
mogą otrzymać od niego możliwe warunki po­
koju, powtóre. że w przeciwnym razie wojna 
wobec wielkich środków, jakiemi rozporządza­
ją Niemcy, trwać może jeszcze przez czas nie­
ograniczony. Kühlmann nie chciał grozić klę­
ską przeciwnika, lecz tylko tein, że'skoro nie 
przyjdze do porozumienia wojna trwać jesz­
cze może pizez czas nieograniczony. Zasługu­
je nr u«-agę. że Kühlmann Kurlandji i Litwy 
nie traktuje już z punktu widzenia polityki za- 
granicz. Główne tego żądania są: granica histo­
ryczna, posiadłości koołnjałne, wolność mórz. 
Nic w mowie Kühlmanna nie zwracało się 
przeciw wszechniemcom, podczas gdv co do Bel­
gii pozostawiono nadzieję, że się ją zatrzyma, 
gdy to będzie możliwetn. Jeżeli coś prawdy 
nreści sie w pogłoskach o przeciwieństwie 
między hr. Herlłingiem i Kńhłmannem, może 
się rozchodzić jedynie o parlamentarne różni­
ce zdań. Nie sądzi on wszakże żeby w tern byio 
coś prawdy.

Newa partia robotnicza w Anglji.
Roterdam. 1. VII. (WTB.) »N. Rot?. 

Cour.« donosi z Londynu: W solwtę odbyło 
się zebranie członków związków zawodowych 
skrajnego skrzydła prawego, na którem po­
stanowiono opierać się wypowiedzeniu poli­
tycznego pokoju wewnętrznego przez partję 
robotniczą i ogólnemu stanowisku łudzi jak 
Henderson. Utworzono nową partję, składa­
jącą się wyłącznie z członków związków za. 
wodowveh i nie przyjmującą tylko — polity­
ków. Według »Daily News« partja ta wido­
cznie zmierza do zwalczania pacyfistów i do 
zatrzymania w rządzie dobrych palryjotów 
jak Roberts.

Konferencja londyńska a Trocistea.
Amsterdam, 1. VII. (W’l'B.) Wedfög 

Socjalistycznego pisma »Het Volk« otrzyma! 
Troelstra z Londynu telegram, podpisany 
przez Hendersona, Brantinga, Alb. Thomasa, 
Renaudla, Longueta, Huysmansa i innych de 
legatów konferencji robotniczej, w którym 
wyraża się ubolewanie, że Troełstrze odmówio 
no paszportu do Anglji, że delegaci z tego po­
wodu nie mogli z nim spółpracować nad o- 
sięgnięciem pokoju sprawiedliwego, jakiego 
wszyscy pragną.

Zamknięcie banków niemieckich w Anglii.
Londyn, 28. VI. (WTB.) »Daily Mail« 

dowiaduje się: Rząd postanowił zamknąć na­
tychmiast i definitywnie banki n’emieckie. Bo- 
nar Law zarządził przejęcie papierów wartoś­
ciowych przez urząd skarbowości. Pismo do­
wiaduje s:ę, że potrzebna suma wynosi mniej 
aiiż 400 tys. fantów szłerłingów (8 mil. mk.)

SCowaffsiSftBt amwrybefltoS«.
Amerykańskie sprawozdanie z 29.

, ' . rozrr:8iłvch punktach uwagi godna dzia­
łalność rekonesansowa. W Pikardji mały od­
dział nasz ujął 36 ludzi w tern oficera i zadał 
wrogowi ciężkie straty. Nasze straty są małe.
W okolicy Chateau Thierry odpędzono silny 
nieprzyjacielski oddział rekonesansowy, który 
poniósł ciężkie straty. Odparto w Wogiezach 
oddział lotny.

Nadzieje amerykańskie. 
Amsterdam. 27. VI. (WTB.) Do jak

śmiałych nadziei wznosi się wyobraźnia ame­
rykańska, wynika z sprawozdania »Morning 
Post«, z Waszyngtonu. Według tegoż przygo­
towuje się arm ja amerykańska do przejścia 
przez Ren.

Wojska amerykańskie we Włoszech.
A m s t e r d a m, 1. VII. (WTB.) Wedfng 

pewnego pisma tutejszego donoszą do »Time- 
sa« z Medjolanu, że pierwszy oddział wojsk 
amerykańskich przybył do Włoch.

Wojna bez końca.
Berlin, L VII. (WTB.) Według »Voss. 

Zig.« zawarły Amervka i Francja kontrakty 
na budowę licznych fabryk dla materiału wo­
jennego. Budowa rozpocznie się w r. 1919.

Czesi w Wladiwostok!!.
S z an gaj. 30. VI. (WTB,) Czesi roiwlą- 

lali Sowjet w Wladywostoku.
O pobyt członków rodziny carskiej.

, Kopenhaga, 29. VI. (WTB.) Pismo 
: »Nat. I id.« wystosowało z okazji pogłosek, że 
rosyjskiej cesarzowej wdowie niemieckie wła­
dze wojskowe odmóiyily zezwolenia na wyjazd 
z Krymu do Danji, do sekretarza stanu Kühl- , 
manna telegraficzne zapytanie i otrzymało 
następującą odpowiedź: Członkowie dawniej­
szej rosyjskiej rodziny carskiej, a więc także 
cesarzowa wdowa, znajdujący się na Krvmie, 
nie życzą sobie sami zmiany miejsca pobytu. 
Przypuszczenie, że cesarzowej wdowie odmó­
wiono pozwolenia na wyjazd do Danji, jest 
latem nieprawdziwe.

Jak dowiaduje się »Beri. Tagebl.« z Ko­
penhagi. przybyli członkowie rodziny carskiej 
do Angl ji (?)

Ruch przeciwrewohicvjny w Rosji, 
r Berlin, 30. VI. Ze Sztokholmu donoszą 
0o »Lokal Anzeigern«: Walka oddziałów cze- 

wko-slowackich z bolszewikami była przed-

’Sowietu petersburskiego z dnia 15. bm. Zino- 
wjew zdawał bardzo pesvm?«tveznie sprawę z 
syłuacii na Syberii wschodniej i na Uralu. 
Może dojść — mówT — do bardzo groźnych 
skutków, jeżeli nastąpi współdziałanie dwu im 
periaii«tvcznych związków państwowych na 
terytorium rosvjskiem. Dtniejoce wojsko bol­
szewickie nie wystarczy dla zwalczenia rozru­
chów. Sacjołisla-rewołucjonista Scimann os­
karżał rząd Sowietów, że ustępując zadaniu im 
perializmu niemieckiego, nie pozwolił na prze- 
iazd oddziałów czesko-słowackicb. pragnących 
udać się na front francuski, przez Rosję do 
\Vladvwostoku. Bo'szew'k Laszew'cz debył 
rewolweru i zawoteh „Jc-tel; o^nic-i-my po­
rażkę, to mam tu 11 kuł dla was, a piętnastą 
dla siebie!“ Wobec tego Sowjct ogłosił nową 
odezwę do wszystkich wzywając do walki z 
ruchem przec'wrev olncvjnvm.

ivcnin i Trocki utworzvtj radę do wałki 
z Czecho-SJownkami, ztóżoną z komisarza 
Kobazewa. pułkownika Murawjewa i komisa­
rza Blamiradowa.

Pronaeanda nn'dcfska w Rosji.
Moskwa, 30. VI. (WTB.) Według do­

niesień prasy zakomunikował komisarz Uri- 
cki na Radzie robotników i czerwonej gwardji 
nasterujące sensacyjne wiadomości:

Pismo »Molwa« zasilane jest pieniędzmi 
angielskiemi. W Archangieteku znajduje się 
biuro angielskie. pozostające w stosunkach z 
wojskami czeskiemi i socjalistami prawico­
wym1 Part te prz»ctevreWołucyjne otrzymały z 
Anglji 40 mil. rubli.

Oslwrżenie Bieiiow«.
Budapeszt, 1. VII. Bvlem« rumuń­

skiemu prezesowi ministrów Bratianu zamie­
rza się wvtoczvc proces, podnosząc przeciw 
niemu następujące zarautv: 1) Bratiann bez 
odwołania się do przedstawicielstwa narodu 
wypowiedział wojnę byłym sojusznikom Au­
stro-Węgrom i Niemcom: 2) zezwolił obcej 
potędze wkroczyć na ziemię rumuńską dla 
przeprowadzenia operacji wojennych; 3) In­
formował fałszywie króla i podburzał lud za 
pomocą prasy, ignorując zupełnie ostrzeżenia 
posfa rumuńskiego Beldimana w Berlinie; 4) 
Bratianu oddał faworytowi, gen. Iłieśen, 
sprawy wojenne, który nie uracował z zdol­
nymi wojskowymi i nie zasięgał ich rady; 5) 
Bratianu samowolnie zewarł z koalicją sojusz 
i -zażądał jedynie niedostatecznej pomocy w 
sile 56 tys. chłopa od Rosji, które operować 
miały w Dobrudży. Mimo to ukrywał stan 
ten krajowi i kazał roapowwechniać wiado­
mość, że 2C0 trs. Rosjan stoi w kraju; 7) po 
katastrofie Bratianu usiłował przedewszyst- 
kiem wywieść olbrzymie swe zapasy wina i 
Innych dóbr na Multany. Podczas gdy ranni 
żołnierze ginęli z mrozu, liczne pociągi wio­
zły własność Brałianii i jego kolegów na Mul- 
tnnv; 8) Bratianu po przeniesieniu się rządu 
do Jas zaopatrzył trzecią część deputowanych 
w ni cal krone ««‘ki i wysłał ich do Odesy; 
Piotrogrodu, Paryża, Londynu, Berna, Kopen­
hagi, Krystjanjk Sztokholmu, Lizbony, Ma­
drytu, Tokio i Waszyngtonu. Deputowani o- 
trzymywali przez cały czas wojny 125 fran ­
ków w słocie dziennie. W ten sposób rumuń 
ski dług państwowy wzrósł z 1 miljarda 
do 12; 9) Bratianu ponosi winę za zniszczenie 
rumuńskiego majątku narodowego; 10) z po­
wodu ciężkiego zaniedbania pod względem 
socjalnym i sanitarnym zmarlo na Multanach 
180 tys. ludzi z powodu głodu i tyfusu plami­
stego; 11) Bratianu tolerował niesłychanie 
sprzeniewierzeni® pieniędzy państwowych; 
12) wreszcie zarzuca się Bratianu, że nie udał
się równocześnie z Ukraińcami de Brześcia 
Litewskiego, by wykorzystać UerayaŁny mo­
ment pokojowy.

Kememfeefy bnłgars&Fe»
Bułgarskie sprawozdanie z 27. 6.: W 

kolanie Czerny usiłowały dwa nieprzyjaciel­
skie oddziały szturmowe po silnem przygoto­
waniu działowym wtargnąć do naszych rowów 
wysuniętych na wzgórzu 1050 i pod Matko- 
wem. Odparło je krwawo. Na wschód od Czer­
ny. na południe od H«my i na zachodnim 
brzegu Wardaru sdniejszy chwilami ogień 
działowy. W dolinie Wardaru po obu stro­
nach ożywiona działalność lotników. Na 
wschód od Wardaru lotnicy nieprzyjacielscy 
rzucili bomby na jeden z lazaretów naszych 
mimo że znaki lazaretowe dokładnie były wi­
doczne.

Bułgarskie sprawozdanie z 29. 6.:
Działalność artylerii. Na południe od Humy 
haterje nasze wysadziły w powietrze dużą nie­
przyjacielską składnicę amunicji. Angielskie 
wojska szturmowe, usiłujące zbliżyć się do 
rowów naszych na zachód od Do ¡ran i pod 
miejscowością Dolny Peroi, rozproszono c- 

gniera. Ożywiony chwilami ogień nteorzyja- 
ciebki na pozycje nasze pczy ujściu Struniy.

„taczanie“ kwestii polskiej.
»Voss. Ztg.« donosi; /
Pisano »Milnchcn-Augsburger Abendztg.« 

ogłasza „wvtyczne“ dla rozwiązania kweslji 
polskiej, które po największej części czynią 
wrażenie mało wiarogodne. Bądź jak bądź 
poda jemy je jajro komentarze do trudności, 
jakie sprawia polityka kresów wschodnich.

1. Granice Królestwa Polskiego powinno 
/naznaczyć naczelne dowództwo ze względu na
bezpieczeństwo Niemiec, lecz rząd i przedsta­
wicielstwo narodu mogą i mają wyrazić swe 
zapatrvwanie. Ostateczne ustalenie granic 
nastąpić atoli powinno ze strony naczelnego 
dow-Żdztwa armji.

2. Armja polska nie powinna liczyć wię- 
cef niż 90 tvs. chłopa. Każde powiększenie 
armii polskiej ponad tę liczbę stanowi casus 
belli.

3. Na przeciąg czasu 50 lat Królestwo 
Polskie przyznać musi. Niemcom, Austro- 
Węgrom, Bułgarji i Turcji osobne korzyści 
handlowe polityczne i gospodarcze, przekra­
czające korzyści t. zw. narodów uprzywilejo­
wanych. Z ubiegiem tego przeciągu czasu, 
państwa rzeczone odnośnie do Polski zalicza­
ją się do narodów uprzywilejowanych.«“W* .yjjaa» jpffez Jft Jat

. mieć pewien, od wahań waluty niezależny, 
t niezmieniony kurs.

51 W nowein Królestwie Polskiem pano­
wać winna wolność sumienia, nauczania i 
wyznań, tak iż żadne wyznanie nie będzie 
stanowić przeszkody w powołaniu na urząd 
państwowy lub innv.

6) i ak samo winna panować wolność 
zrzeszania się prasy i słowa; powinny też 
wychodzić pisma niemieckie, austrowęgier- 
skie. bułgarskie i tureckie. W wszystkich 
miastach lub _ miejscowościach, w których 
znajduje się więcej niż 10 dzieci rodzin nie­
mieckich, należy zakładać szkoły z nicmiec- 
kicmi siłami nauczycielskiemu które opłacać 
winny gminy.

8) Zamieszkali w Polsce Niemcy, Austry- 
jacy i Węgrzy, Bułgarzy oraz Turcy podlega­
ją wyłącznie sadownictwu odnośnych konsu­
latów. 1 vlko za tychże zgodą mogą sady 
polskie zasądzić Niemca. Bułgara albo Turka. 
Zezwolenie musi być udzielone, skoro udzie­
lił konsulat swego zezwolenia, którego udzie­
lić musi, jeżeli zachodzi niedwuznaczne na­
ruszenie polskiej ustawy. Odnosi się to do 
postępowania karnego. W wszystkich spra­
wach cywilnych przed sądami polskiemi na­
leży powołać uprawnionego do glo.su ławnika 
konsulatu odnośnego.

9) Nowe Królestwo Polskie winno odpo­
wiednio do historii polskiej bvć Królestwem 
elekcyjnym. Musi ono dalej otrzymać Sejm, 
możliwie podobny do dawniejszego Sejmu.

10) Wszystkie te przepisy winny bve 
przejęte do konstytucji polskiej i mogą bvć 
zrni°nione łub uchylone jedynie za zgodą 
Niemiec, Austro-Węgier, Bułgarji i Turcji.

»Voss. Ztg.« doda je, że przy powyższym 
toku mvśli rozchodzi się chyba jedynie o 
pełne polotu kesrbinacje.

Echa „zamacha stena“ Slafeis^go,
Podaliśmy wczoraj obszerny opis,, zama­

chu stanu“, planowanego przez p. Studnic- 
kiego, na mocy dokumentów ogłoszonych 
przez organizację P. O. W. Treść dokumen­
tów, o ile dotyczy wynurzeń p. Studnickiego 
wobec członka P. O. W. p. Zbierańskiego u 
ważamy za autentyczną. Do różnych szcze­
gółów przyzna je się szczerze sam p. Studnic- 
ki w wywiadzie ogłoszonym w »Przeglądzie 
Porannym«. Inna rzecz, jakie znaczenie fak­
tyczne przypisywać należy wynurzeniom i po 
myślom fantastycznym jednostki tak wyko­
lejonej umvslow'o jak p. Stadnicki. Z tego 
punktu widzenia skłonni jesteśmy nie brać 
rzeczy zbił tragicznie, chociaż niepojętem jest 
jak wogóle osołmik taki może na gruncie war 
szawskim odgrywać jakąś rołę polityczną i 
szczycić się przyjaźnią polityków aktywśsty- 
cznvch, którzy chcieliby uchodzić aa poważ­
nych, a więc łudzi w rodzaju Łempickiego, 
Macieja Radziwiłła i innych. Pod tym wzgłę 
dcm zgadsanay się zupełnie ze zdaniem »Gło­
su Narodu«, który pisze;

„Doniesienia, nadchodzące z Warszawy 
o „zamachu stanu“ notowaliśmy z zastrzeże­
niami, które brły wskazane ze względu na 
źródło, z jaktego „rewelacje" pochodziły. 
Źródłem tera bowiem był Władysław Stud- 
rjicki, e którego silnie przedenerwowanej wy­
obraźni dawno można bvlo wyrobić sobie 
właściwe pojęcie... Jego to rozmowy z p. 
Zbierańskim służyły za jedyny w tej spra­
wie materjał. Otóż wystarczy czytywać wy­
stąpienia publicystyczne p. Stadnickiego, aby 
wiedzieć, jak plącze się w jego majaczeniach 
rzeczywistość z fantazją. Ze sprostowań, ja­
kie ogłoszono, widać, że p. Słudnicki o „za­
machu stanu“ przy osobach trzecich rozpra­
wiał i że z p. Zbierańskim w istocie się ko­
munikował. Reszty mogła dokonać jego wy­
obraźnia, której anormałnościom nie może 
nałożyć cugli. Nie to wszakże jest dziwnem, 
że p. Studnicki mówi i działa nieodpowie­
dzialnie; dziwnem jest, że mimo tego tylokro­
tnie sprawdzonego faktu nie znajduje się od­
osobniony i że utrzymują z nim siosunki po­
lityczne ludzie, którzy pragnęliby zapewne 
aby ich brano na serjo.

Rzecz sarna musi bvć oczywiście wyjaś­
niona aż do dna. Musi wykryć się. czy w 
tem wszvstkiem jest coś więcej ponad choro­
bliwą inwencję p. Studnickiego, która znalaz­
ła upust w bez jego wiedzy stenografowa­
nych a zatem autentycznych rozmowach“.

Tyle »Glos Narodu«. Na ¡boleśnie jszem 
jest, że człowiek tego rodzaju co Studnicki 
mógł zostać członkiem Rady Stanu — z no­
minacji Rady Regencyjnej! Wstyd doprawdy.

Koło Pelskis
webee ministra GwMúskiego.
Wiedeń, 1. VII. Podczas kiedy stosun­

ki między Kołem Polskiem a prezesem gabi­
netu Seidlerem były w najwyższym słopniu 
naprężone zdobył się minister oświaty Dr. 
Ćwikliński na to, że w imieniu wszystkich 
członków gabinetu złożył Seidlerowi wyrazy 
hołdu i lojalności. Spraw’a ta bvła przedmiotem 
obrad prezydium Koła. Prezydjum Koła przy­
łączyło się do zdania prezesa Dr. Tertila, że 
m'nister Dr. Ćwikliński jako Polak niepo- 
winien był p o d j ą ć s i ę tej n/i s j i, tem- 
bardżiej. że wiadomo mu, iż Dr. Seictler nara­
ził na niebezpieczeństwo żywotne interesy Po­
laków.

Brzmienie tajnego traktatu 
w sprawie podziału Gaiicii.

Kraków. 1. VII. »Nowa Reforma« po­
doje następujące brzmienie traktatu w spra­
wie podziału Galicji, podpisanego poza ple­
cami Polaków przez prezesa ministrów Sei- 
dlera:

„Ponieważ Ukraińcy przyznali mniejszo­
ściom na Ukrainie zamieszkałym, wT tej licz­
bie i Polakom dużą autonomję i możność kul­
turalnego rozwoju, przeto my chcąc wzamianzapewnić rozwój Łulfuratoft-ńagpdpyoŁ tej <as-

ści ukraińskiego narodu, która mieszka ns 
tervtorium Austrji. a to w celu więk«zcec je-, 
szcze zbliżenia państw, oświadczamy, że naj-j 
dalej do dn a 31. lipca zostanie wniesiony dr 
1 arlamenlu projekt ustawę o utworzeniu oso- 
, hrpju koronnego z Bukowiny j [Pj <-zę- 
s.c* Galicji wschodniej, która w przeważające! 
liczbie zaludniona jest Ukraińcami. Rząd an- 
strvjacki użyje wszvslk cli slojacycłi do jego 
dyspozycji środków konstvtucvmvch. abv ten 
Pcoiekł drogą parlamentarną stal się ustawą 
obowiązującą."

Ko'oBtzaela u Kurlandii.

Kowno, 39. VI. Generał - marszałek pol­
ny von Byłdnd nrg. iak0 szef szlnbu general­
nego armj. potówej. wydal w dniu 17. czerwca 
rozporządzenie w sprawie kweslji rolnej na jh- 
»zararh wschodnich admimslracii miljtarnvch, 
które w wielkich rozmiarach otwiera drogę do 
rozlroloiiizowania Kurlandji. Podkreśla ono. że 
jeśli państwa kresowe przez Rosję od stuleci 
zaniedbywane wstępują w ochronne kolo nte- 
rriccl iego życm gospodarczego, -wtedy catv na­
ród, powszechność, ma stąd mieć pożytek.

„Dobrobyt narodowy nie polega na malej 
liczbie wielkich kapitalistów, lecz na wielkiej 
o ile możności liczbie zdolnych, samodzielnych, 
mających własną siedzibę i zadowolonych 2 
tej siedziby ohvwateii państwowych, dających 
państwu to. czego ono potrzebuje w pierwszym 
rzędzie: Ludzi zdrowych na ciele i duszy. Baki 
ród kolonistów można tylko stworzyć przez u- 
suniecie spekulacji“.

źa pomocą zastosowania przepisów wyda­
nych przez generała - kwatermistrza i najwyż­
szego wodza na wschodzie należy usunąt 
szkodliwe ogółowi niebezpieczeństwo podwyż­
szenia cen i otworzyć drogi dla zdrowego rez 
kolonizowania kraju.

Datowane w tvm samym dniu rozporzą­
dzenie generała - kwatermistrza Hohndorff’a 
co do oddania ziemi i kolonizacji w Kurlandji 
zobowiązuje każdego kurlandzkiego właścicie­
la ziemskiego, którego posiadłość rolna docho­
dzi do 360 hektarów, do oddania towarzystwu 
rolnemu »Kurlandia«, jako przedsiębiorstwu 
kolonizaeyjnemu. jednej trzeci ogólnego areału 
i to ziemi, nadaiącei się do kolonizacji drogą 
kontraktu kupna. Cena nabycia dla towarzy­
stwa rolnego »Kurlandia« winna odpowiadać 
cenie pokojowej z roku 1914. Zobowiązanie 
należy na razie spełnić w tvm zakresie, że każ 
dv interesowany majątek sprzeda 25% swo­
jego obszaru towarzystwu rolnemu »Kurlan­
dia«. Pozostałe 8W%, mają o ile możności z 
wolnej reki bvć nabvte za cenę pokojową z r. 
1614. przez towarzystwo rolne »Kurlandja«. 
Rozporządzenie odnosi się także do fideikomi- 
sów leżących w księstwie kurlandzkiem.

Witóofitei

Deleescja polska u hefm. Skoropadskiego.
»Dziennik Kijowski* z d. 21. czerwca do 

aosi:
W piątek 14. czerwca delegacja Polskiego 

Komitetu Wykonawczego w osobach: pretz. T,
M chalowskiego, wiceprez. St. Zielińskiego i 
sekretarza Z. Berezowskiego została przyjęta 
przez hetmana Ukrainy I. Skoropadskiego.

Po przedstawieniu hetmanowi Polskiego 
Komitetu Wykonawczego, jako wyższej insty­
tucji społecznej na Ukrainie, z którą rząd w 
lokalnych sprawach polskich pow nien się po­
rozumiewać, rozmowa toczyła się. o wprowa­
dzeniu w życie prawa o autonomii narodowej.

Hetman, odkładając ostateczną, decyzję w 
tej sprawie do czasu otrzymania opinii od pre­
zesa ministrów, zaznaczył, że chociaż wprowa­
dzenie tego prawa napotyka na wielkie trud­
ności i przeto budzi powrażne .wątpliwości w 
rządzie, to jednak musi on oświadczyć, że rząd 
nie będzie stawiał żadnych przeszkód, prze­
ciwnie, będz e popierał zrzeszanie się i orga­
nizowanie społeczeństwa polskiego w celu o- 
brony kulturalnych, ekonomicznych i narodo­
wych spraw polskich na Ukrainie.

Z rozpraw przeciw legioaistow polskim.
Ma rm ar os Sziget, 30. VI. (WTB.) 

Dnia 28. czerwca przesłuchiwano oskarżo­
nych podchorążego Barysa, podporucznika 
weterynarza Korabiowskieg« i porucznika 
Glinieckiego. Barys oświadczył, że driia 15,
11. otrzymał rozkaz, by bvl golów do marsz® 
w kierunku Walawy, i wyruszył w drogę ra­
zem z dywizją. Ceł marszu bvl mu nieznany. 
Dopiero po aresztowaniu w Sadogorze domy­
ślił się, że stało się coś wbrew w°li władz 
austro - węgierskich. W Mamajestie dowie­
dział się o pogłoskach, że polski korpus posił­
kowy postanowił przejść do gen. Muśnic- 
kiego. ...»

Korahiowski utrzymuje, że słyszał jedy­
nie o ogólnych ćwiczeniach, jakie, odbvć s?.- 
miały w najbliższym czasie, oraz o zajęcir. 
części frontu przez legionistów.

Gliniecki zeznawał, że dn. 15- H. otrzy­
mał rozkaz, bv baterję swą przeniósł do Wa­
lawy. Przed Walawą meldował mu podcho­
rąży Uziębło, że wszystkie działa z wyjątkiem 
jeęnego znajdują się już w Walawie. Dla 
tego cofnął on się do Kotzmanu, bv obejrzeć 
to działo. Tamże zauważył dwa samojazdyi 
z których wysiedli oficerowie austro-węgier­
scy. Zarzut, jakoby podwładnych podburza! 
bvl do rokoszu, przyczem wkraczający c. i k. 
oficerowie zostali otoczeni z bronią gotową 
do strzału i ^zmuszeni do pozostania na miej­
scu, oskarżony odrzucił. Na wezwanie kapi­
tana Knappa. by wrócił do Suchowerkowa, 
odpowiedział on w ten sposób, że nie może 
tego uczynić, ponieważ wykonać musi rozkaz 
komendanta swego oddziału. Przypuszczał 
on, że rozchodziło się o demonstrację polity­
czną. Następnie chciał on udać się przez 
Czerńiowce do Sadogóry. W Czerń iowcu a- 
resztowano go i odprowadzono do koszar.

W rozprawach z 29. przesłuchiwano wszy 
stkich oficerów pierwszej baterji . polo\vej, 
podporuczników Antoniego Bilińskiego, G- 
strowskiego, podchorążego Stańczykiewicza i 
podchorążego Uzięblę. Biliński i Dstiowski 
podobnie zeznawali, jak porucznik Gliniecki, 
Podchorąży Uzięblo przyznał, żc wsrod lcgjo-* 
nistów mówiono wiele o Muśnickim, lecz me, 
wie nic o zarąuconjłn mu zmnUtiC,

glo.su


Wsze-b«$eskf zjazd przemyslflwców zakazany.
Do ».•’ozora« donoszą z Pragi, iż projekto­

wany tam »jązil wszechezeski przemysłowców 
j kupców został zakażany. Stało się to praw­
dopodobnie z lego powodu, że 5 jazd ten miał 
pozostawać w związku z dawniej już zakaza­
nym zjazdem czeskiej demokracji prawnopań-
slwowej. (SI.)

Sensacyjne oskarżenie Trockiego. 
Według '»Golosa Kieva< wyszła w jęzvł<u

Tosyjskiem sensacyjna broszura lwiego przy­
wódcy rewolucyjnego z r. 1905 Hrustaleva - 
Rosara o Trockim. Ten ostatni miał znajdo­
wać się w r. 1903 na usługach rosyiskiej poli- 
cji. Wszystkie mieszczańskie organa w Rosji 
omawiają obszernie treść broszury, o której nie 
wiadomo jeszcze, czy polega rzeczywiście na 
faktach, czy jest tylko owocem agitacji partyj­
nej. Lecz w każdym razie broszura wywołuje 
y? Rosji dużo balasu. (Sł.)

Ambasada angielska w Lizbonie. 
Berno, 30. VI. (WTB.) Według pism

angielskich zostało poselstwa angielskie w 
Lizbonie podniesione do stopnia ambasady.

Wiadomości miejscowo i potoczne
Pozie ii, dnia 2. Iirca 1918. 

Kalendarz Dziś: Nawedzen eNMP„,Jacka
Oronuła

Jutro: Marka M, Eulogjusza 
M iostawa

Wschód słońca Dziś: 3,43 zachód* 8,23
Jutro: 3,44

Wschód księżyca Dziś: 11 47 n 2. 2
Jutro : rano d 3,23

— * Przepowiednia pogedy beri, stacji me­
teorologicznej na środę, 3. brn. Dość chłodno, 
przeważnie pochmurno, drobny deszcz.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
•— • Teatr Polski w Ogrodzi« Peteckiego 

W Poznaniu:
We wtorek p® raz ostatni »Wesele Fon- 

sia«, niezmiernie wesoła krolochwiła R. Rusz­
kowskiego, która niebywały oeięgla sukces w 
bieżącym repertuarze.

W czwartek »Tamten«, wielce efekt©» 
wma sztuka G. Zapolskiej, z występem dvr. 
Młodziejowskiej i Szczurkiewicza, stanowi 
prawdziwą atrakcję obecnego sezon«.

W piątek »Nitouche«, operetka Herve’ge, 
Ciesząca się wzrastającem powodzeniem, zej­
dzie w pełni powodzenia na «as jakiś z £•-- 
petaaru.

W sobotę po raz ósmy »Tamten«,
W niedzielę p© południu »Lalka«, 

jOperetka Andrana.
• Wieczorem »Nitouche«, operetka Ber- 
Ve’go, oklaskiwana gorąco przy stale zapełnio­
nej widowni.

Początek przedstawiać o geds. Kwadrans 
na 8-ma.

Bilety wcześniej nabywać można w maga­
zynie instrumentów muzycznych i składzie 
nut p. St. Pełczyńskiego, ul. Rycerska 40, na­
rożnik ut. Berlińskiej. Telefon 3911.

■— * Epidemja hiszpańska pojawiła się 
także u nas. Donoszą nam o tern z Jarocina i 
Ostrowa. * Wedle pism berlińskich, które za­
sięgnęły informacji u powag naukowych, cho­
dzi o ep;demję influenzy, jaka od 1889 do 
3S93 r. nawiedzała Europę. W kilku wypad­
kach obecnych stwierdzono naukowo bakterie 
influenzy. Przeciwko nim niema żadnego środ­
ka. Starsze osoby mniej są narażone niż mło­
de. Na chorobę tę dotąd nikt jeszcze n i e 
51 marI. Przychodzi ona zwykle nagle. Do­
noszą np. że kobieta pewna spadła z drabki, 
Czyszcząc okna, konduktorka zasłabła w tram­
waju. Najpierw przechodzą chorego zimne 
dreszcze, potem przychodzi gorączka, trwają­
ca 2—3 dni, czasem 5 dni. Ciepłota podnosi się 
nieraz do 40 stopni, przyłącza się zapalenie 
błony śluzowej, katar krtani, ból giowy i krę­
gów. Puls mimo wszystko nieraz jest poniżej 
normy. Najlepiej jest, o ile kojjoś napadnie 
gorączka, położyć się do łóżka. Gorzej bowiem 
Jest, jeśli ktoś zwleka. Izolowanie chorych nic 
nie pomaga w wypadkach powyższych. Każdy 
¿musi się liczyć z tern, że pięknego poranku czy 
południa opadnie go epidemja hiszpańska.

— * Sprostowanie. W sprawozdaniu wczo- 
Tajszem z mowy węgierskiego prezesa mini­
strów o stratach austryjackich na froncie wło­
skim ma być „straty nasze wynoszą blizko 100 
tysięcy“, a nie, jak podano mylnie, 150 ty­
sięcy.

. — .* Wskazówki dla rocku pocztowego. Admi­
nistracja poczt podaje poniższe reguły publiczno­
ści, aby pomogła wobec wzrastającego braku u- 
rzędników wpracowanych ułatwić i przyspieszyć ruch pocztowy:

, mresy’, telegramy ltd. natęży pisać wyroś­
nie. Ula załatwienia spraw pocztowych nie nale- 
-^.uV d eia£ godzin, w których jest największy 
ruch. Przystąpić należy z prawej strony do wła­
ściwego okienka na poczcie, oznaczonego odpo­
wiednim napisem Znaczki pocztowe, karty ko­
respondencyjne ltd. zaleca się kupować nie po­
jedynczo, lecz w większej ilości, znaczki zwła­
szcza w zeszycikach Znaczki pojedyncze można 
prać z automatów. Na wszystkie przesyłki ma- 
ące się opłacać, także na przekazy pocztowe na­
leży już przed oddaniem przy okienku nalepić 
mączki. Pieniądze należy oddawać odticzone. Wię­
kszą ilość pieniędzy papierowych należy uporzą- 
kować przed oddaniem. Oddając trzy albo więcej 
przekazów pocztowych albo kart płatniczych albo

Kzakupnie trzech lub więcej gatunków znacz- 
lub kart pocztowych zaleca się przedłożyć 
zestawienie i zesuraowanie kwot, które się ma za­

płacić.
Przy tej sposobności Szanownej administracji 

poczt pczwolimy sobie udzielić kilka wskazówek 
ze strony publiczności pod adresem zarządu te­
lefonów. Mianowicie szybciej zatalwianoby nie­
jedną rozmowę, gdyby telefonistki lepiej słuchały 
L. , łączyły fałszywie. Denerwuje to niepotrzeb- 
®,e mdzi, a pozatem jeszcze traci się czas, w wa­
runkach dzisiejszych szczególnie drogi. Publicz-

Pość tak chętna do wszelkich ustępstw rzeczywi­
ście zasługuje ca to. aby spełniano także jej ży­
czenia

— • Gdzie jest ehleb? Mnożą się skargi, ż.e nn- 
bliciność u piekarzy, a raczej przed składami cze­
sać musi godz-nami za Chlebem, W pół godziny 
nieraz wyprzeda się wszelkie zapasy. Kto orzyj-
dzie później, odchodzi z próżnemi rękoma tub ienn 
przez 2 godziny od piekarza do piekarza, często na 
próżno.

— • Zabieranie odzieży. Urząd miejski d'a 
przyodziewku (Sladt. Bekteidungsverwertiings- 
stetle) przv ulicy Szerokiej 21 przesyła nam ko­
munikat. który w tłumaczeniu na jęzvk polski 
brzmi, jak poniżej: ..Podczas terminu dodatkowe­
go od 24 czerwca 191« r. wvznaczo»ego dla odda­
wania znoszonej odzież» męskiej oddano., dotąd 
niestety tvlko około 110 ubrań. Tem samem osiąg­
nięto ogólną liczbę 2000 podczas gdy na Poznań 
nałożono 6000. Przegląd list obywateli zdolnych do 
oddania odzieży wykazał ku ubolewaniu, że wiel­
ka ich liczba nie spełniła swego obowiązku. Wśród 
takich okoliczności, nieuniknie się przymusu, o ile 
niezwłocznie oddawanie znacznie się nie spotęgu­
ję Oczywsta. że przy zastosowaniu przymusu nie 
uniknie się przykrości (Hartę): winni będą jednak 
temu obywatele opóźniający się. Można tedy tyt­
ko polecić, aby tę stosunkowo matą ofiarę ochot­
nie spełniono, każdy bowiem może być rad. że 
uniknie przez to natrętnego spisywania garderoby 
i t. d.‘‘

— • Samobójstwo popełniła 20-letnia Anna 
Beebmke z Mat. Garbar w poniedziałek rano, rzu­
ciwszy się w Warte o codz. 7. Z wcdv wydobył in 
właściciel szkuty, Akcja ratunkowa była 'darem­
na. Zwłoki przewieziono do lazaretu.

— * (Or ) Złodzieje. W poniedziałek o godz. 
%7. wieczorem wtargnęło dwuch 17-teInich mniet- 
więcej opryszków do mieszkania kupca Józefa 
Na bielaka przy ul Jadwigi 15. w celach ra­
bunkowych. Zaskoczyła ich przyteni sprzednwacz- 
ka p. N. Mimo młodego wieku wytrawni byli to 
złodzieje. Jfdin z nich w mgnieniu oka dobył re­
wolweru. pizyłożył pannie N. do piersi, groźne, ż.e 
ja zastrzeli, gdyby odważyła się wołać o pomoc. 
Złodzieje jednak nie midi spokoju i zabrawszy 
tylko kilka kawałków mydła, wykonali odwrót 
strategiczny Ponieważ twarzy ich n N. nie umitea 
sobie spamiętać, zanewne uda wolni.

— * Kołonje »Stelli«. Msza św. na inteade 
dzieci. wyjeżdżających na wakacje odbędzie się 
w czwartek 4. hm o godz 7 rano w kaplicy św. 
Józefa przy ul. Piotra. Daieei c:as-»ą się aatem 
punktualnie stawić.

»Stella«
Tow. ko!©», wakac. i stacji seait. t Z. w Poznani«

— * Urlopy żniwne. Komenda generalna wy­
słała do oddziałów woiak wskazanie, aby udzieli­
ły. o ile możliwe, nrlopAw żniwnych, o które na­
tęży wnioski wysyłać ć® |»9włatow.y«b waęśfew 
(K riegswirłsebafsstelte).

sko nasze własne, naszego zaboru i jego re­
prezentacji politycznych, z Kolami poselskiemi 
na czele, boć właśnie działalność p. Feldmana 
lemu wszystkiemu wyraźnie i bezwzględnie 
przeciwstawiała się stale przez cały ciąg woiny.

— * Na Bezdomnych do dysfozycii 
Komitetu dla Bezdomnych przy Radzie 
Narodowei przyjmują ofiary redakcje pism 
polskich, Bank Związku Spółek Zarobko­
wych w Poznaniu i Biuro Rady Narodo­
wej Poznań — Wilheimowska 1.

1:

SKIfZYWKA BO LISTÓW.
«—,.8. D.: Adree ferreri: Au «fes Sehwciseke 

Rotę Krę«z — Stpćkfcobn. Pisać można po polska. 
Poza tem istnieje w Sztokholmie »Deutscher Hilfs- 
yerein«. W wszelkich «prawach, dotyczących jeń­
ców, pośredniczy »Ilitis fuer kriegsgefangene 
Deutsche — Posen — Kgl. Regierang. (K.)

RDCS W TOWARZYSTWACH,
*— Kwartalne walne zebranie Tow. Przemyśl 

»Sebieski« w Poznaniu odbędzie się w środę 3. łrp- 
ca o godz. %8. wieczorem, w Sokala posiedzeń 
Chwaliszewo 53-59. Na porządku obrad: Sprawoz­
danie sekretarza, skarbnika i bibliotekarza oraz 
inne bardzo ważne sprawy, O liczny udział prosi

Zarząd.

»Dziennik Berliński« w sposób całkiem 
osobliwy charakteryzuje p. Feldmana, pisząc 
o nim w num. 149. z dnia 2. bm„ co następuje:

„Znany publicysta p. Wilhelm Feldman z 
dniem dzisiejszym opuszcza Berlin i przenosi 
się do Warszawy, gdzie jako dokładny znawca 
stosunków politycznych w Niemczech i Austrji 
ma podobno objąć odnośny referat w departa­
mencie spraw zagranicznych rządu polskiego. 
Ponieważ p. Feldman mało miał sposobności 
do stykania się z naszą kolonją, uważamy to 
sobie za obowiązek zaznaczyć, że przeszło trzy­
letnia jego działalność w stolicy Niemiec była 
nader różnorodna i energiczna. Czv to jako re­
daktor wydawnictwa »Polnisehe fetectłer« czy 
to jako autor tak wartościowego i źródłowego 
dzieła jak »Hislorja idei polskiej«, czy to na- 
koniec jako niezwykle bystry i dobrze się orjen 
tujący działacz i pośrednik polityczny — wszę­
dzie p. Feldman położył pod względem infor­
mowania co do nas opinji publicznej w Niem­
czech wielkie zasługi, które zostały też formal­
nie uznane przez Radę Regencyjną. Jak każdy 
y ybitny człowiek u nas, tak i p. Feldman po­
siada niechętnych i przeciwników politycznych 
— ale nikt nie odmawia mu wielkiej ruchli­
wości i pracowitości, nikt zaś nie ma prawa 
kwestjonować jego wielkiej a bezinteresownej 
miłości dla sprawi; polskiej.“

Tak czule żegna p. Feldmana »Dziennik 
Berliński«; serdeczność ta na łamach organu 
wychodźtwa naszego po prawym brzegu Łaby 
wobec dawniejszego ambasadora galicyjskiego 
Naczelnego Komitetu Narodowego a później­
szego przedstawiciela aktywizmu warszawskie­
go w stylu Ronikierów i Radziwiłłów wywołać 
musi co najmniej ¿dziwienie. Trudno byłoby 
też uwierzyć, aby przytoczony wylew uczuć 
dla »naszego« p. Feldmana pochodził od re­
dakcji »Dziennika Berlińskiego«, raczej przy­
puszczać należy, że kłoś, stojący poza redakcja, 
majacy widocznie w tem swój interes, prze­
mycił te słowa uznania dla wątpliwych zasług 
p. Feldmana. Pan -Feldman bowiem jest bez­
sprzecznie zdolny, bystry i dobrze się orjentu- 
jący; tego mu nikt nie odmawia, a każdy’ przy­
zna, że na gruncie berlińskim zaznaczył się 
niejednokrotnie dodatnio. Jeśli jednak wycią­
gnąć »facit« ogólne z działalności jego, te 
wypadnie ono stanowczo u j e m n i e, a dzia­
łalność jege, biorąc ją jako całość, uznać 
trzeba za szkodliwą. Do czegożby doszło, 
gdybyśmy dla jakichś względów czy wzglę- 
dzików wystawiali tego rodzaju świadectwa, 
jak przytoczone, dla »wielkich zasług« takich 
pp. Feldmanów, ■— wtedy w logicznej konse­
kwencji trzebaby mieć uznanie dla tego wszy­
stkiego, co uważaliśmy w ostatnich latach za 
błędne w polityce polskiej, a potępić stanowi­

; Chístale wtastasacścł.

iüemseeSd
E:emwn3lK@t popołudniowy»
Wielka kwatera główna, 2. VII. 

Zachodnia Widownia wojny: Grupa wojsk 
księcia Rtippre; hta: W licznych miejscach 
frontu poprzedzały silne napady ogniowe 
przedsięwzięcia nieprzyjacielskie. Odparto je.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro­
ll«: Na zachód od rzeki Oise i na południe 
od rzeki Aisne ożywiona działalność rekone­
sansowa. Silny atak częściowy nieprzyjacie­
la na południe od ratki Oúreq i na zachód 
od Chateau Thierry rozbił się »a naszym te­
renie bejowym.

Podporucznik Udet odniósł svze 37. i 38., 
podporucznik K-reU swe 28. i zwycięstwo 
napowietrzne.

Ahwwssy gienerat - kwateræisfee; 
l.íííícudmt»,

Wiedeń, 2. VIL (WTB.) Działalność 
artylerji byku bardzo ożywiona »a całym fcroa- 
cie włoskim. Spotęgowała się ona dziś mo* 
Hi’çdzy Brentą i Piawą i nad dolaą Piawrą d* 
poważnej siły. Większych operacji bejowych 
piechoty nie było wczoraj w ciąga dnia.
Zstomęeśe «¡»gidskies« staSrs tewsr^ws^®.

Londyn, 1. VII. (WTB.) Admiralicja 
donosi urzędowo, że statek lazaretowy ,JBa- 
neloserg Gestie" (11 423 ton) dnia 27. czerw­
ca o godz. 10 wieczorem storpedowany i satn- 
pisay »ostał na poludn e ©d Fastnet. Zajiæfhs 
234 łudzi załogi.

Uwaga Birara Wolffa: Jak wsnyslkie po­
dobne twierdzenia admiralicji angielskiej, i w 
tym przypadku ale odpowiada faktem, te nie­
miecka łódź podwodna ponosi winę aa tesy 
statku. Jak wynika z późniejearyerh doniesień, 
nikt na poktadrie statku nie zauważył lodzi 
podwodnej ani torpedy. W każdym razie na­
leży przyczynę straty sjrrowfidzić do miny 
angielskiej.

Stanowisk® seejaSwłw ?rs««wskieh.
Berno, 1. VIL (WTB.) Pmiezas dy&imsjà 

nad prowizorium budżetowym w Izbie fran­
cuskiej w ubiegły czwartek wywodź minister 
skarbu Klotz, że z powodu coraz w ekszee® 
napływu wojsk amerykańskich ¿o FræRcji 
Podwyższone być winny kredvty, jakich reçà 
zażądał od banków francuskich. Wreszcie zl®- 
ęył Mistral imieniem socjalistów następują­
ce oświadczenie: Nie eheemy opóźniać głodo­
wania n«d budżetem i nie rozpoczniemy dla 
tego debaty nad polityką zagraniczną. Mistral 
odczytał następnie manifest „Confédération 
general du travail" i wskazywał na żądanie 
manifestu odnośnie do ogłoszenia celów wej- 
ny. zaznaczając, że niebawem pedejzaie się ini­
cjatywy dla omówienia manifestu (ożywione 
brawa na skrajnej lewoy, z prawej strony 
odezwały się protesty). Prowizorium budżeto­
we przyjęto zostało wreszcie 481 glosami prze­
ciw 3.

Bnlgarskle sprawozdanie z 30.: Przy 
Dobropolu silniejsza po obu stronach walk* 
działowa. W dolinie przed pozycjami nad 
dolną Strumą mi*łv walki jzatrolek skutecz­
ny dla nas przebieg.

Wnme w Bfhni i oa Brali.
Korespondent sztokholmski »Voss. Z tg.« 

— coprawda niezawsze wiarogodny —- prze­
syła pismu swemu następujący opis wypad­
ków w Rosji:

(idy w europejskiej Rosji północnej tylko 
miedzy Uralem i Wołgą podejmuje się poważ­
ne akcje przeciw rządom bolszewickim, cała 
azjatycka Rosja oderwała się już definitywnie 
od moskiewskiego rządu. To oderwanie się 
nigdzie nie dokonało się z tych samych moty­
wów. W zachodniej Syberji ruch jest pod wy­
raźnie monarch icznyai znakiem; brat 
cara, wielki książę Micha! — nie znajdujący 
się zresztą obecnie w Omsku (jak Biuro Wolffa 
donosiło z Moskwy), lecz przebywaiący w 
Permie — zrezygnował wprawdzie co do swo­
jej osoby z korony, agituje atoli za tem, aby 
obwołano carem byłego, młodego następcę tro­
nu Aleksieja, przyczem sam chce objąć rządy 
regenta.

Ten ruch monarchiczny rozszerza się od 
Krasnojarska aż za Ural i na południe aż do 
Ałtaju. Nic jest on bynajmniej przyjaznym dla 
czwórporozumienia, co już stąd wynika, że 
brytyjscy konstdowie w Krasnojarsku i Omsku 
o mało co nie zostali aresztowani i że im za­
kazano porozumiewania się droga telegraficz­
ną oraz że korespondencja ich podlega surowej 
kontroli.

W wschodniej Syberji i Mandżurii nato­
miast zostali bolszewicy strąceni wspólnie 
przez Czecho - Słowaków i socjalnych rewolu­
cjonistów, znajdujących się niewątpliwie na 
usługach czwórporozumienia. Mylną jest wia­
domość, jakoby Mil juków i Guezkow przybyli 
do Charbina i stanęli tamże na czele ruchu.

General Chorwat od ilńjl kolejowej rosy]<Kó 
mandżurskiej i admirał Kolczak, bylv sz> f Ba­
ły czarnomorskiej, znachodzący się w Gliarbt- 
nic, usiłowali coprawda na rozkaz swoich ino* 
codaweów połączyć się z kadetami i pażd/ier 
nikowcami, lecz nie postawili dotąd na 
swojeni w miejscowych organizacjach, klórr 
za Miljukowem i Guczkowcm wietrzą dążcnii 
monarebiczne. Obecnie wiszą więc kadeci i 
pazdziernikowcy pod pewnym względem w po­
wietrzu, gdvż wrogi czwórporozumieniu na­
strój w zachodniej Syberji przeszkadza połą­
czeniu sie z nim. \V początkach bieżącego ty­
godnia były prezydent Dumy, Rodzinnko. udał 
się do Permu i Omska, aby doprowadzić do 
komoro mi su.

Rozruchy miedzy Uralem i Wołgą zna- 
ehodzą się również pod wpływam czwórporo­
zumienia i mają tendencję antimonarcbiczną.
W wschodniej Svb©rji nikt nie myśli wystą­
pić zbrojnie przeciw państwom centralnym i 
propaganda w tvm względzie podjęta nie od­
niosła skutku; natomiast wszędzie miedzy 
Uralem i Wołgą alosi się ponowne podjęcie 
wojnie przeciw Niemcom. Tamtejsi podżega­
cze wojenni wvsła!i do Londynu Kierońskiego 
który dopiero 2. czerwca z Moskwy, gdzie do. 
ład sie ukrywał, wyjechał poprzez Murmao 
na statku angielskim do lmndvnu.

Informator mój przeczy, jakoby wojska 
japońskie brały udział w utrąceniu bolszewi­
ków w Czycie, Błagowieszczeńsku i Irkucku. 
Dementuje się również wiadomość podaną 
jjrzez »Aftonbładet« wychodzący w Bergen, 
według której kiłku e>t<w*ków' rodziny car­
skie? udać się mi»t« przee Murman do Anglji.

Wystawienie nowej Grerwwiej gwardii 
«im® braku oficerów postępuje raźnie na- 
prsód, zwłaszcaa w Piołre«radzie, Twerze, 
Kostroade i Wtettóiwtsrz»; »atewiaM w Mos­
kwie i kilku hntyeh «kręgach esi®;«nięta tvłko 
nędwe reialtały. W Piuiragrodzłe i w «kdi- 
eai h Fkstrogredii pawoisaso /¡aż broń a- 
hrjigf© 25 960 łudzi, których wartość miiit&r- 
ua jest coprawd» bwd*» Na
atkjch plecach piwtrr^radskjeh eiby^ajflB s’i 
•©dśesniie ćwieassiia.

MonuęhiuM, 2. VU. (WTB.) Chorał-a 
blsapsńska, która je«t jpBuenzą,
tacr&f się b»wb&e|, tek Sź —• tek p'sze
»•arrerfrdbe SteatesJ».« mówić socte-« a epi­
demii. Lfcsba cWtv» waroofei w »UUaicb 
«teiaćh bariteo. BskhMfcłej chorych ute
podobns podać. Praywssitóssć ®sl«ry, śe aa- 
«bozewste prswsto 1589 asih. aa-
padają «saby, które zawód tąiąy y węhszej 
feesslde, jek aaafesóSaia rofeoirney i rtfoołniee 
wiełkw-h zakładów prwsaayaiowy^- Escboro- 
wała tekźe dość arnaiu»«« Iteribu asób, j» jętych 
w ehrthie teUEnrakrtrej. Na «rssrib;?» telefwśw . 
»chorowało TG oszęthuazdk. Dalsze szereeuie 
»’ę epidemii wtAweisiw as podtu^wraoie ału- 

telefon tómeb Z kełerowe^o
¿uje się 65 tedei w aoieae lekarskiej, i akże 
ażuiba poetitwsi »{acpt » tMWardu wFsadków 
ek«7«b"v parasęćbF? pasywariT-zPrr-’?««. 

i S»at3ga5SSS3^SEt'BiS5.»<rr<'c«s5ssiasse:isKse

jśwekszsisca teę e «'flia aa <a:Cń riaiasSó wv- 
żywieaia w aiiastert sńe pcłOBteK baz wpływu 
na sałećc pokołwó''

Stadmtoietine »»« 4«rrówM»fc wćcisste® piy«ii> 
feteia nonaclfiie roKwiaiętyiei.

MięJ.sy dzieówi ertotecwi s*rnz wiy-fd »kro- 
faHcwych, a c* j^y-łie taberkwfieiMyck: ieóeai- 
stełełHt« »o padają b>«aB*<«erjaie aa tsherktóy 
tesusE»« i płucae.

Sten tan rtóite «e >sa(i''cisi& _Pasał«ńrtiCta 
o4«eey> dztóei «¿«jakie ssyą »ietylk® ksiądz
Arsybiofesęp. st» teite tek wy®*.wvie
siy awteakt bsk Tawniwstw» »Sb«®»*.

U b»s deieri naprate* Bs*r«ą e wyieźćwe na 
wite; no 85 órie«, s«3!eh»tesy«to wyorl», Błssuy 
es ledwie fS aiieiee.

Zwracamy s«e sety a) de wszy«3vi-<i małek 
sseaegótaie. b* «*' Bajwiscef etećete dsieci od- 
ea«ją. i da wfczyatkiek a»ó& gorącsga seraa z pro­
śbą • litość i -Sa &r.atwy przez
pravieóe iei u siebie;

Wobec 5Muie4se4««.?y>ata wakaeft połir»** w jej 
sprawie konieczay. »prsaBMsy zslew • «feaieteome:

7) ile ćzieci B»da»łftć Bs-teenr?? 
w jakiś) wiaka

* 3' chłopców czy deiaweeęt»?
* 4) na jak dtegol . ,

Staraniem naszem będzie wybrać trziecl HnJ-
biedniejsze. RsirodBiejsze i eńrewe. Upewniliśmy 
się. że wszyscy lekarze P«ł««y będą dsdeci »rzed 
wysiewem badali.

Ufni że obywatelstwo Pras Królewskich, któ­
re w ofiarności na Bezdomnych nie dato prześci­
gnąć sie innym daetnicosa i teraz złoży dowód 
swej żywotności i serca, składamy już naprzód 
serdeczne Bóg zapłać!
Br. M. Potocka, Piątkowo. Ks. »rob. Szaman 
Trzebcz. Rndczyni A Laszewska, Grndwądz. Ks, 
prób. Wysiński, Toruń. Drowa M. Swinarska. To­
nią. Dr, \Vvhicki. Gdańsk. Ef. Piskorska. Toruń.

Telegraficzne wypłaty.
Betetec 9. linea 1918,

wwo
)fc*re-
wa®o Żądano

2. 7. 2 7.

Iłowy Jork . . . 
Hotandja ....
Dania.............
Ssweoia ..... 
Norwegia .... 
Szwajcaria . . . 
A astm-"’ęgry . . 
Ramowa . . • . 
Bulgaria . . . . 
Konstantynopol*). 
Hiszpania**). . .

288
163'., 
I-5'

137>/.
62.05

’65
189
185* .
169*-
137*-
62.15

215’-,
152'-
163’-,
16t »i
U2'i,
86.56

216 
153 
163% 
łfit»»« 
, 12»’, 
G6.es

79
90.65
106

79". 
20 66 
107

*) Za 1 fant turecki. — **) Z* 100 pesetas.

30
19.Í6
117'-,

8O’/t
»9.76

118%



Dnfa 2. Iipca zasnęła w Bogu po krótkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentowi, moja najdroższa ¿ona, nasza najukochańsza aMtka, tefctowa 
i babka & p. z Doeriferów
MARJA MARKWITZOWA

przeżywszy iat 72.
Ek-¡por facia z domu żałoby do kościoła parafjaluego odbędzie się w czwartek, dnia 4. h. m., o godz. 5. po południu. — Nabożeństwo żałobne 1 po« 

grzeb nazajutrz o godz. 10. pized południem.
W żalu nieutuleni

Wolsztyn, Krotoszyn, dnia 2. Iipca 1918.
mąż z dziećmi, zięć i wnuki.

Osobnvch zawiadomień nie wysyła się. n 3242

»
Wis

% poniedziałek, dnia 1. Iipca zmarl po dłuższej chorobie ś. p,

Roman Szymaflsfci
jubilat i współzałożyciel Banku Ludowego w Poniecu.

Przez 25 należał Zmarły do naszej Spółki, piastując przez 
tał 16 urząd wiceprezesa Rady Nadzorczej. Za gorliwą pracę 
w Spółce zachowamy Mu wdzięczną pamięć I

Niech spoczywa w pokoju. n3238

Zarząd i Rada SmIm Ludowego w Poniecu.
aiiiiM

(Spóźnione)t
Po długich, ciężkich oierpieniach, opatrzona na drogę wieczności, zeszła zo świata 

zona sieja niezapomniana, najdroższa nssza matka p.

z Curklaffów Anastazja Piskorska
w 73. roku wzoi owego życia swego. a 47. małżeństwa

Do chwili ostatniej była nam aniołem opiekuńczym i matką najtroskliwsza!
Pogrzeb (wespó) z bratem Jaj najmłodszym Ignacym, zmarłym tuż do Niej) odbył

etę w Wąbrzeźnie, dnia 23. maja r. b., o cz6«i krewnym i znajomym donosi

w ciężkim smutku posrażoGa

Wąbrzeźno, Toruń, Berlin, Francja - rodzina.
czerwca 1918 r. z5293

Starsza pani prznmie na własne

chłopczyka iub dziewczynkę
sierotę w wieku pomiędzy JO— 14 
rokiem, z lepszej rodziny, mitej po- 
wierzobnośoi. dobrego charakteru 
bez wynagrodzenia.

OFeity do eksoedycji Kuriera 
Poznańskiego pod lit. z 5285.

Kurs poinocniczy-wsMocylny
dla uocniów V!. i !V. klasy rozpocznie się

8. Iipca i trwać bedzle do 31, Iipca. Przy pięknsi
iîfîffndlifl W fiflïnfHÎQ Zgłoszenia i szczegółów udziela się 
pU£ltÜ£!lr » U^lUUćlC, w sekretariacie pedagogjum — przy 
mî. WitieSsbsebs 3. od godz. 9 1 i od 3-3. Gadziay przvué 
przewodniczącego od 5-6. Telef. 1961. n3!93

Wyprzedaż tomrów
z powodu zwinięci.1! składu

rozpoczyna się dzisiaj wo wtorek dn. 2.7. !8.
Polecam aranowieie : n3229

Kaftany Golf i kamasze włóczkowa — Directoire 
* halki atłasowe. — Reformy wełri. dla dziewczy­
nek. — Pończochy i skarpetki bawełn i jedw.— 
Gorsety i rękawiczki — Krótkie towary— wstążki 
roztnaiie drobiazgi. — Repozytoria — urządzenie 

składowe, markiza etc. do odda®a. 
l^razit przejęcia składu w ifroize hwpna 
0^* oddam wszystko w całoóci.

Podgórna 14. R ______g PO 7 0 3 Ó Pod2Ćrna 14

Pi. Piotra

N
Al £
3. 
5 0?. (T 76 O
ññKaźmir 

Tafty 
Crcpc de Chine 
Gabardyna 
Mesalina 
Fulary
Jedwabie na płaszcze

itd. itd. itd.
tylko w’ najlepszej jakośoi

Bracia M endeisohn
ulica Kramarska 19-20

Graftie ilrewn.
Polecam kilka tysięcy grabi ręcz­

nej roboty, 12 cykowych po 1.05 
rok. za sztokę, za zaliczką lub za 
poprzednim nadesłaniem pienędzy.

Najmniej wvsyłam 60 sztuk.

M. Pokojski, Kemsdorl
per Marwałd© Kr, Osterod© i-P 

z 5286

Nakład«« i czctookwui Nowej Drukaraj Polskiej (i. m, h. U. (t, z o, o.)

Poznań, Wilhelmowska 26.
1 ....... Toruń, Łaziebna 21-23.
Oddziały: Warszawa, jasna nr. 1. 
========== Gdańsk, Holzmarkł 18.

załatwia wszelkie czynności z zakresu bankiersfwa. 
Pośredniczy mianowicie — w zakupnie i sprzedaży 
papierów państwowych, listów zastawnych, akcji itd.

metalowe

do tiran, rolosów
oraz

wszelkie przyłsoiy. metalowe
dla dorosłych i dzieci.

Słotę,BijszRtianaraty
do zagotowania na zapas 
owocóbt, jarzyn i mięsa, 

poleca

A. Koszewski, ulico ¡Sera 1

„Ligia-Sonka“
->roB«ę powtórnie o do< 
kładny adres. Anonimw bez­
celowe. dysureoia rzecz honoru,

Łask, zgłoszenia proszę do ek» 
nedreii Knripra pod nt 7.5290

BXimAIÏ
II

Poszukuję od ). 10 w ęfeszego

nieumebl. pokoju
albo 2 mnych na I. lub ił. p. 
z możliwością gotowania; —

Zsłosz do Knri. P. pod. s5278

Wigilii SisłSii -f

w najnowszym stylo wybu-* 
dowany od 1. It), 13 do •
- wyświęci«-;

nra Starym Rynjcu 55.

i*c?szukuie cha wyższego 
ercjan°rn w obvwate’.sk rodzinie

s prawlziwą rodzic, opieką i,dóbr, 
wyżywień, gdzieby miał wspólto 
warzystwo. O cenę mniej chodzi, 
leżeli stancja odnowledn a.

Łask, zgłoszenia proszę,przysłiió 
1o eksoei Kuriera cod lit ii:';li'i.

,11 mim» jl

Wskutek choroby« .rzedaui,
» mieście powiatowem w Pr. Zach, 
u 14 tyś. mieszk. dwa dotrze pro- 
zentnjące się

domy
blisko dworca kolej, z urządzenie» 
lektrycznem. nadające się szczo- 

góln e do przedsiębiotstwa ślusars­
kiego lub stolarskiego. Cena ogól­
nie 60 tyś. mk . wpłata 10-12 tyś. 
rnk. także w dóbr, papier, wartośa, 

Ot. pod n3210 do eksp Kur,en.

w Poznaniu,. « fiedaktoc odpowiedzialni Stanisław Jaworski w Poznaniu. Diuk na maszynie rotacyjnej,

odbędzie się

w Szołdrach {w pow. śremskim] 
dnia 5« Iipca o godz. BI'/:. — Kolej w miejscu.

Sprzedawane będą:

gsra klaczy ciiowycli, 
klacz 16 salach w i

n 3213



Dodatek do numeru 149. Kuriera Poznańskiego
Poznań, środa dn«» 3 lipca 1^18.

Piętnowanie sprzedawczyków | 
w Galicji i Królestwie.

Wobec zaszłego świeżo wypadku zaprze­
paszczenia majątku Łysiny przez p. Marjana 
Będkowskiego w sarną porę przychodzi arty­
kuł krakowskiego »Głosu Narodu«, poświeco­
ny walce z sprzedawczykostwem w Galicji. 
Oto co pisze autor pod nagłówkiem „P i ę- 
tno":

Sporadyczne wvpfldki pozbywania ziemi 
w ręce obce przybierają osłabietni czasy za­
równo w Galicji, jak w Królestwie, charakter 
nagminny. Spekulanci, którz.y utyli na wszel­
kiego rodzaju rozhójnicłwie pozafrontowem. 
poszukują chętnie do nabycia majątków z em­
ski 'h. popici usze dla dobrego ulokowania 
nadmiaru gotówki, powtóre egiem zyskania 
społecznej pozycji, jaką ziemia daie u nas tra­
dycyjnie nawet tvm. którzy zresztą w odą na 
niej żvwot pasorzvtniczy. Cena przvtem ..n e 
gra roli“. Wzbogacony lichwiarz płaci łatwo i 
dużo, a pokusie cen fantastycznych, pokusie 
przebudowania sob:e życia na niefrasobliwej 
podstawie „procentów od gotówki“, ulegają 
wśród ziemiaństwa naszego coraz liczniej je­
dnostki społecznie i narodowo mniej wartoś­
ciowe, lub też wręcz moraln:e liche. — Ery- 
marka ziemią bvlabv w*każdvm wypadku ob­
jawem niezdrowym. Ale zjawiskiem slrasz- 
nem i którego grozy nie można dość silnie pod 
kreślić, staje się wobec faktu, iż nabywcami 
wystawionej na handel ziemi polskiej są w 
bardzo znacznej części żywioły obce.

Proces topnienia tą drogą naszej własno­
ści zwrócił już uwagę patrvjotvcznych kół 
ziemiańskich w Królestwie i wywoła! charak­
terystyczny odruch obronny. Wyłoniła się 
mvśl. aby każdy wypadek pozbycia ziemi w 
niepolskie ręce pociągać przed trybunał oby­
watelski. a każdy udowodniony fakt sprzeda­
ży bez istotnej konieczności i bez poprzednie­
go odwołania się do pomocy organizacji zie­
miańskich piętnować jako zbrodnię i sprawcę 
jej karać Infamią i wyrzuceniem po za na­
wias wszelkiego życia społecznego. Z inicja­
tywą w lun kierunku wystąpiła Ziemia lu­
belska, gdzie na niedawno odbvtvm z" źŹzie 
Kółek z:emianek jednogłośnie powzięto u- 
chwałę w powyższym duchu, roaciągająe ją 
zupełnie słusznie także na polską własność 
realną w miastach. Uchwała lubelska brzmią- 
1st:

* Stwierdzając, że sprzedaż w obce rę­
ce ziemi i nieruchomości wiejs.k:ch i 
miejskich jest największą zbrdnią naro­
dową. uchwalamy, że lożdy Polak, dopu­
szczający do tego występku, będzie wyklu­
czony towarzysko i społeczn:e, wraz z naj­
bliższą rodziną, a tem«a.mem powinien być 
wykreślony ze wszystkich Związków i 
Stowarzyszeń
Rezolucja powyższa ma być przedstawio­

na również do uchwały na najbłiższem wal­
ne m zebraniu Związku ziemian w Warsza­
wie.

Z powodu wszczętej tun sposobem akcji 
¡przeciw zbrodniczemu zaprzedawaniu mienia 
narodowego w obce ręce należy przypomnieć, 
że tero groźnem zjawiskiem, jako dotvkaja- 
cem interesów całego narodu, zajmował się ob­
szernie tuż przed wybuchem wojny Bełski 
świat prawniczy. W końcu maja 1914 r. od- 
bvl się we Lwowie kilkudniowy, na wielką 
-skale zakrbiony pierwszy ogólny zjazd adwo­
katów po,'•kich z Królestwa, z Gal’cji, z za­
boru pruskiego i z Litwy, na którym manife­
stacyjnie i jednomyślnie powzięto następującą 
uchwalę:

W każdym wypadku adwokat polski 
winien jest dołożyć starań i wpływu, 
aby klljenła swego odwieść od akcji zmie­
rzającej do przeniesienia własności nieru­
chomości i dóbr ekonomicznych większej 
wartości, znajdujących się na obszarze 
ziem polskich w obce ręce. Zjazd uchwa­
la. że we wszystkich trzech dzielnicach na 
szej ojczvznv współdziałanie w jakikol- 
w:ek sposób w sprzedaży polskiej ziemi w 
obce ręce, uwłacza godności adwokata pol­
skiego.
Uchwala zebrania tak poważnego, jak 

zjazd polskiej adwokatury z r. 1914, oraz u- 
Chwalą zjazdu ziemianek lubelskich, powinny 
Stać się ogniwami w:elkiej, ciągłej, zorgani­
zowanej akcji w obronie własności narodo­
wej. Opinja publiczna jesłto broń, które? w 
Walce z kurczvcielami ojczyzny nie umieliś­
my nigdy użyć z całą bezwzględnością, nawet

$w. Paweł.
IŁ

Wiarogodna charakterystyka pracy i du­
szy Pawia jest możliwa, gdyż posiadamy lislv, 
które wystał bądź do gmin chrześcijańskich 

’bądź do osób prywatnych. Tera cenniejszym 
' Są one dla nas skarbem, gdyż je spisa! pod 
natchnieniem Ducha św. Inspiracja jednak nie 
niszczy samodzielności i indywidualności au­
tora i dlatego listy Pawiowe są żywem zwier­
ciadłem głębokiej twórczości jego umysłu. Pod 
względem formy zewnętrznej nie różnią się od 
listów, jakie naonczas ludzie pisywali, czego 
dowodem liczne ostraka (tj. skorupy gliniane, 
na których biedniejsza ludność załatwiała swą 
korespondencję), wykopane w Egipcie. Co do 
treści jednak literatura hellenistyczna podob­
nych utworów nie posiada, chybaby można z 
nstem do Eilemona porównać list Flinjusza do 
babinjana (lib. IX, 21. 24.). Ale list do Eile­
mona znacznie się różni od innych listów, jest 
on bowiem biletem rekomendacyjnym dia 
zbiegłego niewolnika Oneryma i dłuższych nauk 
nie zawiera, podczas gdy w innych listach a- 
postol daje adresatom dłuższe lub krótsze upo­
mnienia. Atoli w każdym razie pozoslają one 
listami, a nie są kazaniami ani listami pa­
sterskiemu w znaczenu dzisiejszem. Jedyny 
wyjątek pod tym względem stanowi lis, do 
Rzymian, któryby można nazwać wspaniałą 

« rozprawą programatyczną na temat: „Ewau-

w Poznańskiem. Nie można się do tej broni 
ograniczać, ale nie należy s:ę jej też lekko­
myślnie pozbywać. Tu może ona być z. do­
brym skutkiem wciągniętą w u«lugi jednej z 
najważniejszych spraw naszego bytu, a raczej 
— najważniejszej.

wionei ojca, na większe natrafia trodnośej. 
"winna dobrze kierowana organizacja 
stać się kobiecie pracującej źródłem doradę. 
pomocy i zarazem oparciem w trudnościach 
życiowych. XII Zjazd kobiet pracujących 
szczere wvraża podziękowanie tvm wszyst­
kim którzy, zrozumiawszy potrzebę chwili, 
w czasie woinv zalozvti nowe stowarzyszenia 
kobiet pracujących. działając w nich ku wiel­
kiej dla tvsizev kobiet korzyści. Ziazd zano­
si zarówno do duchowieństwa, stojącego na 
straży pomocniczych sobie parafji. jak i do 
osób, stanowiskiem i wykształceniem do tego 
powołanych, gorącą prośbę o pUne zakładanie 
nowych towarzystw i gorliwe się niemi zao­
piekowanie“.

Po jednoglośnem przyjęciu powyższej re­
zolucji i podziękowaniu ks. generalnemu se­
kretarzowi za wyczerpujący referat złożyła 
sprawozdanie kasowe p. Siudżińska za 
czas od stycznia ,917 r. do 31. grudnia 
,9,7 roku. W kasie głównej wynosiły docho­
dy 15 978 mk. 76 fen., rozchody 8.825 mk. 38 
fen. tak że remanentu pozostnje na 1918 r. 
7.153 mk. 38 fen. W kasie nogrzebowei wy­
nosiły dochody 720 mk. 10 fen., rozchody 77 
mk.. 85 fen., tak że p-zechodzi na 1918 rok 
642 mk. 25 fen. Imieniem komisji rewizyjnej 
reterowala p. S m o c z v ń s k a że wszystkie 
rachunki znaiduia się w nałeżvtvm porządku, 
poczem sprawozdaniu kasowemu udzielono 
pokwitowania.

Dalszvm punktem porządku obrad bvł 
referat pani szambełanowei Cegielskiej 
z Poznania o ..pielęgnowaniu ztnvslu rodzin­
nego wś-ód dorasta jarej młodzieży żeńskiej“. 
Za interesujący poucza jacy i z cieniem wy­
głoszony wvklad podziękowano pani prele­
gentce bucznemi oklaskami. Osobno podzię­
kował iej jeszcze ks. przewodniczący, nad- 
mieniaiac. że za zgoda szanownej pani pre­
legentki Gi. Zarząd postara się ® wygłoszenie 
drukiem wykładu.

Nader treściwy i z wielka znajomością 
rzeczy referat wygłosił w dalszym ciągu ks. 
prałat Ktoś „o Schronisku Stowarzyszenia 
Kat. Służby Żeńskiej w Poznaniu“. Ks, pre­
legent jest sam kierownikiem ..Schroniska“, 
wiec referat swój oparł na bogatych w tvm 
względzie doświadczeniach, zwracajac uwagę 
ns ważność, doniosłość, znaczenie i zadanie 
„Schroniska” tak co do pomocy materialnej, 
jak i pod wzełedem moralnym, Z „Schroni­
skiem” połączone są tanie kuchnie ludowe, 
w których przed wojną wydawano e»łe po­
żywne obiady po 40 fen., półobiady po 25 fen. 
Obecnie oczywiście cena ta się podniosła. 
Liczba osób, które doznały opieki w „Schro­
nisku“, wynosi 5000. Na tera jednak poprze­
stawać nie można. Trzeba dalei «tworzyć orrv 
lulek dla starszych, wysłużonych sta«, które 
pracować nie mogą. „Schronisko" ma jesz­
cze dalsze ptanv. Otóż pod Poznaniem zaku­
piono kilkadziesiąt morgów ziemi w celu na 
bywania produktów rolnych po tańszych ce­
nach. Na tvm folwarczku powinna bvć za­
łożona Szkoła gospodarstwa domowego. —- 
Treściwy referat nagrodzony został hucanemi 
oklaskami.

Nastepnvm punktem porządku obrad by­
ły wybory do GL Zarzadu i Komisji rewizyj 
nej. W miejsce
został jako 
Schulz. Koopjacje te zatwierdzono, a nad­
to wybrano ponownie panie Siarkową, i 
ks. prób. Grzędę. Do komisji rewizyjnej 
wybrano po.: Smoczyńską, S k r o bo­
la n k ę i Wolską.

W dalszym ciągu ks. przewodniczący ko­
munikuje. że ks. Arcybiskup nadesłał list, w 
którym żałuje, że na Ziazd przvbvć nie mo­
że, żvczv jednak Związkowi wszelkiego po­
wodzenia i udziela pracom Zjazdu arcypas- 
terskiego błogosławieństwa.

Następnie zgłasza się do głosu pani 
W i 1 c z k o w i a k o w a z Westfalji. p-zvnosi 
pozdrowienie z obczvznv, prosi o kontakt po­
między krajem a obczyzna, przestrzega przed 
wychodztwem na obczyznę, gdzie zagraża 
niebezpieczeństwo wynarodowienia, podnosi 
prace i pomoc miejscowych księży, której ob­
czyzna nie ma.

Gorące słowa p. Wilczkowiakowej. wvgło 
szone z temperamentem i wielkim entuzjaz­
mem zyskały ogólne uznanie i nagrodzone 
zostały rzesistmi oklaskami. — Na tem wy­
czerpał 'ie porządek obrad i ks, przewodni­
czący zamknął Zjazd.

Zjazd Bslegowanycii
Związku Katolickich Staatzy zeń 

Kobiet Pracuiccjch.
Zapowiedziany na zeszłą sobotę XII 

Zjazd Delegowanych Związku Katolickich 
Stowarzyszeń Kobiet Pracujących odbył sic 
przv licznym udziale na sali Domu Królowej 
Jadwigi w Poznaniu. Bano, na intencję 
Zjazdu prezes Związku, ks. patron Adam­
ski. odprawi! mszę św. w kościele farnvin.

Popołudniowe obrady zagaił i przewod­
niczy! im ks. prezes, witając obecne delego­
wane i zwracajac uwagę, że liczba delegowa­
nych sie powiększyła na tegorocznym Zjeź­
dzić. co jes, dowodem, że Związek sję rozwi­
ja. Powitał następnie gości i uniewinni! tvch 
księży patronów, którzy z powodu święta na 
Zjazd przybyć nie mogli. Nie przvbvl po­
między innymi także ks. prób. Grzęda, 
dawniejszy generalny sekretarz, któremu ks. 
przewodniczący serdecznie dziękuje za jego 
prace i zasługi, położone około Związku. Nie 
mógł również przybyć ks. arcybiskup. Głów­
ny Zarząd uchwalił wysiać do arcybiskupa 
list następu incv:

„Celsissimc Domine!
XII Zjazd Kobiet Pracujących, rozpoczy­

nając swoje obrady, przesyła Waszej Arcy­
biskupiej Mości najkorniejsze zapewnienie 
zupełnego oddania i czci najgłębszej. Opie­
rając się w dążeniach naszych na zasadach 
Kościoła katolickiego, pragniemy zawsze i 
wszędzie prace około dobra doczesnego na­
szych członków łączyć z wzniosłemi zasada­
mi wiary naszej świetej. Ciebie. Najdostoj­
niejszy Arcypasterzu. prosimy najpokorniej © 
błogosławieństwo dla Delegowanych na dzi­
siejszym Zjeżdzie zgromadzonych i dla całego 
Związku”.

Po sprawdzeniu legitymacji delegowa­
nych sekretarz generalny Związku, ks. J. 
Schulz, złożył sprawozdanie z czynności 
Związku za rok ,917. Ks. referent podniósł 
pomiędzy innemi, że jak w męskich, tak i żeń 
skich organizacjach skutkiem wojny zaczęło 
zastygać źvcię. Początkowo sadzono bowiem 
powszechnie, że wojna nie potrwa zbvt dłu­
go. Gdv przekonano sie. że tak nie jest, za­
częto nawoływać do podjęcia pracy. I Zwią­
zek Kobiet przechodzi, takie czasy zastyga­
nia żvcia. ale obecnie śmiałym krokiem zmie­
rza do celu. Liczba członków w roku spra­
wozdawczym w porównaniu do roku poprzed 
niego podniosła się o blisko 3*4 tysiąca, tak 
że obecnie wynosi około 9000. Na rozwój 
Związku składa się pomiędzy innemi spręży­
sta agitacja. Jeżeli towarzystwa, należące do 
Związku, się rozwijają, jest ,o zasługą księży 
patronów, nie mniej jednak aaitatorek, tak 
zwanych starszych, które z księżmi patronami 
odbywają narady, układają plany na przy­
szłość. Nie należy jednak ze wszystkiem o- 
glądać się na księży patronów, zajętych róż- 
nemi innemi pracami, wytwarzać trzeba w 
zarządach samodzielność. Obowiązek kiero­
wania towarzystwami spoczywać winien na 
zarządach. Zeb-ania towarzystw powinny 
bvć zawsze zajmujące, porządek naprzód uło­
żony i prelegenci z górv upatrzeni. Również 
pamiętać trzeba o wycieczkach. rozrywkach, 
teatrzykach ludowych itp., bo są to dobre 
środki agitacyjne. W końcu swego sprawo­
zdania ks. referent przedłożył następującą re­
zolucję:

„Zjazd delegowanych stwierdza na pod­
stawie doświadczeń poczynionych w ostatnich 
lutach, że zakładanie naszych towarzystw ko­
biet pracujących mimo trudniejszych warun­
ków wojennych nietylko jest możłiwem. ale 
wręcz pożądanem. Nietvlko towarzystwa 
starsze, ale i liczne towarzystwa nowe, w cza­
sie wojny założone bądź to na wsi. bądź po 
miastach, wykazały rozwój poważny i dzia­
łalność ożywioną. Gdy zaś w obecnych cza­
sach wojennych ognisko domowe więcej niż 
kiedykolwiek opiera się wyłącznie na kobie­
cie. a wychowanie żeńskiej młodzieży, pozba-

gelja jest mocą Bożą każdemu wierzącemu“. 
(Rom 1, 18.).

By zrozumieć listy św. Pawła, trzeba my­
ślą przenieść sie do.ięg0 mieszkania: chodzi on 
po izdebce > Jjst jednemu z współpra­
cowników. Ja« mu się myśli nasuwają, tak je 
podaje piszącemu. Ognisty jego temperamnet 
jest powodem, że nieraz zapomina o konstruk­
cji początkowej, że nagle z jedhego przedmiotu 
przechodzi do innego, że zdania nie dokończy, 
że jakąś myśl, koniecznie wymaganą przez 
kontekst, opuszcza i dopiero później wsuwa. 
Wskutek tego nieraz bardzo trudno uchwycić 
wątek listu i zupełnie go zrozumieć. Już dla 
pierwszych chrześcijan nie były one zupełnie 
zrozumiale, pisze bowiem Piotr św. (II. Petri 
II, 16). że w listach brata Pawła „niektóre rze­
czy trudne są do zrozumienia“, a tera mniej 
dła nas, którzy bliższych okoliczności nie zna­
my, jakie spowodowały wysłanie poszczegól­
nych listów. Nie porównałbym listów Pawła z 
wykończonym obrazem, ale z taflą, wielu pię- 
knemi ozdobioną ornamentacjami i kwiatami, 
któremi są głębokie myśli i aforyzmy w nieb 
zawarte. Umie on pisać jako teolog niezrów­
nany w liście do Rzymian, jako kaznodzieja 
ostro karcący do Koryntian, jako serdeczny 
doradca duchowny w listach pasterskich, jako 
przyjaciel gorący do Filipensów a jako opie­
kun troskliwy do Eilemona. Porównania jego 
i przykłady są nadzwyczaj trafne a nieraz o 
żywią ją zwroty pełne poezji upomnienia apo- 
itolskie. Podziwiamy jego zdolność ¿o polotu

5D-!ecie Tow, Przemysłowców 
w

W niedzielę, 30 czerwca, obchodziło Tow. 
Przemysłowców Polskiih w Wrocławiu 50 tein’ 
juDiledsz swego założenia. Uroczystość tę dta kc 
locji wrocławskiej lak ważną popi zed/i to na bo 
żerslwo polskie w kościele św Anny przy ul Pia 
skowej, które odprawił k« Kieda z kościoła <w 
Krzyża i wygłosi, także piekne kazanie zastoso­
wane do obchodu, a »Harmonia« wrocławska, 
tworząca wydział Towarzystwa - Jubilata, wyko 
nała p>ekne pienia polskie na chór mieszany. Na- 
iłożeństwo zakończył hymn nasz »Boże, coi 
Polskę«.

Po nabożeństwie zagai, uroczyste posiedzę 
nie na sati Kasyna przv Neue Gasse prezes 1» 
warzvstwa p Franciszek Biliński Na prze­
wodniczącego poproszono p. W, Berkana z. Poz­
nania. na zastępcę p Dobrowolskiego z Poznania 
na sekretarza p Wybieralskiego z Poznania lakę 
ławnicy zasiedli pp Dzwonkowski. Siecinski 
Zwierzchowski Kopvdtowski i p. Kamińska Pan 
Berkan obejmując przewodnictwo, poprosił przy­
byłego na salę ks Kinde do stołu prezydialnego

Sekretarz towarzystwa p Franciszek Muttans 
odczytał obszerne i nader skrze'pie opracowane 
sprawozdanie z 50-lctniei działalności Towarzy 
siwa. Towarzystwo założone w 1868 r. miało na 
celu zapobieganie germanizacji osiadłej w Wroc­
ławiu licznej kotonji polskiej. Pierwszym preze­
sem Towarzystwa bvł śp Bronisław Ostrzycki. 
Bardzo ważna role tak urzy założeniu tak i w 
dalszym ciągu istnienia Towarzystwa odegrali 
akademicy wrocławscy, a wśród nich. szcze­
gólnie odznaczyli sie pp Zimmermann. Lindner, 
zmarły przed kilku laty Dr Lasiński z Bydgo­
szczy. Kotecki i Głębocki. W tonie Towarzystwa 
istnigły kasy pożyczkowe, chorych, pogrzebowa i 

moąomocy, Ostała się do dnia dzisiejszego kasa 
samopomocy. k‘óra w razie choroby lub innego 
nieszczęścia przychodzi członkom w pomoc. Istnie-

priv Tow, kółko śpiewu »Harnaonią«. Aż do 
wybucha yrojny arzadzsło Tow. tradycyjną »Świę­
conkę« i »Gwiazdkę«. Jedsym z «ajgorliwszych i 
najdłużej urzędujących prezesów byt śp Józef 
Vvojczewski które®« Tow. w dowód uznania wy­
stawiło grobowiec na jednym z cmentarzy wroc­
ławskich Członków liczy Tow obecnie 60 w 'cm 
22 w po!w i 1 honorowego Biblioteka składa się 
z 1O10 dzieł z których do publicznego użytkn czy­
telni wrocławskiej oddano 320 Gotówki posiada 
Towarzystwo około 300 rak,, w kasie samopomo­
cy znajduje się przeszło 1000 mk. Tow. utrzymy­
wało od r. 1889 iPrzytufteko« dła rodaków prze­
jeżdżających przez Wrocław. Dla braku funduszy 
musiało przytulisko czynność na razie zawiesić. 
Zebrania Tów. odbywają się regularnie co dwa 
tyttßdaie. , , , ...

Nastąpiły przemówienia delegatów i delego 
wanych pp: Berkana za Związek Tow Przem, 
Dobrowolskiego za Tow. Przemysł z Poznania. 
Wybieralskiego za Młod. Przemysł, z Poznania, 
Ki-ausego za Koło Rękodzielników poznańskich, 
Stolpegó za Tow z św Łazarza. Morawskiego za 
Przemysłowców z Jeżvc. Minickięgo za Tow. So­
bieski z Poznani«. Michalaka za Rzemieślników 
z Poznania. Dzwonkowskiego z Drezna, .lezier- 
skiego z Pleszewa. Siedńskiego z Kępna, Macie­
jewskiego z Miłosławia. Kaniewskiego z Ostrowa, 
Rypińskiego z Zbaszvnia. Wojciechowskiego z Ko- 
ściaua. Woźnego z Kostrzyna. Raszewskiego z Le­
szna. Kopydłowskiego z Krotoszyna. Zwierzchow- 
skiege z Śremu. Kryszkiewicza z Drezna. Nowa-
ka za Tow. polsko-kaiol z Wrocławia. Imienierr 
Tow. Półek w Wrocławiu przemawiała p Kamiń­
ska. ofiarowując Towarzystw’« wstęgę z odpowie­
dnią dedykacją a imieniem Tow. Mtod Polek we

I Zarzadu i Komisu rewizyt- t Wrocławiu panna Jasińska Ks. Kłuda dzieko- i. ¿arzaciu i Komisji rewizyf Brzf,dzoną mll owację i przyrzekał Pola-
ks. prób. Grzędy koopt wanv w,.o(.}?wsuim wszelka możliwą pomoc
generalny sekretarz ks. J. Imieniem przybyłej na uroczystość reprezen­

tacji Młodzieży akademickiej składał p. 
Mielcarek hołd obywatelskiej pracy tow. 
Przemysłowców we Wrocławiu, dokumentując łą­
czność młodzieży akademickiej z wszełkiemi po- 
czyBieniarai ku odrodzeniu przemysłu swojskiego. 
Sympatyczne przemówienie iak i ukazanie się re­
prezentacji akademickiej witano owacyjnie. Prze; 
mawiali jeszcze członkowie Iow. pp Cypli k i 
Hordyk. Pierwszy wskazywał ns trudności na 
jakie koło»ja wrocławska napotyka na polu opie­
ki duchownej, drugi zaś prosił delegatów z Księ­
stwa. aby młodzież rzemieślnicza., kieruiącą swe 
kroki do Wrocławia, nakłaniali do postępowa­
nia do Towarzystwa wrocławskiego

P Borowicz, jeden z aatstarszycb członków 
Tow ofiaruje na cele mk. 389— w dowód uzna­
nia pracv Towarzystwa

Po przerwie obiadowej, podczas której wzno­
szono rozmaite toasty, wygłosił p. Berki a a 
Poznania wykład »O zadaniu Tow. Przemysłowych 
na obczyźnie«. Prelegent znany z swej błogiej 
działalności aa wychodźtwie. a przedewszystkiem 
w Berlinie, wskazywał na potrzebę łączności Po­
laków na obczyźnie już choćby w celu zapobiega­
nia małżeństwom mieszanym, które są pierwszym 
przyczynkiem do germanizacji na wychodźtwie 
Powrót do kraju powinien być cełem każdego ro­
daka. przebywającego na obczyźnie Gronskiemi »• 
klaskami nagrodzono przekonywujące wywody 
prelegenta. Po nsder udatnym śpiewie »Harmo­
nii« o »domku rodzinnym« wbijali delegaci gwo» 
dzie pamiątkowe w sztandar Towarzystwa - Ju­
bilata. Śpiewy ogólne, oraz piękny kwartet i jeden 
akt z »Trójki hultaiskiei« zakończyły wzniosłą u 
roczystosć Obszerna sala »Kasyna« nie mogła po­
mieścić zebrane! Połonji wrocławskiej i licznych 
delegatów. Ostatni przybyli w liczbie 42 reprezen­
tujących 30 Towarzystw. Prasa była reprezento­
wana przez. »Kurier Poznański«, »Orędownik« i 
»Nowy Przyjaciel ludu« z Kępna. Z uroczystości 
tei odnieśli tak dełegaci jak i goście jaknajkorzy- 
stniejsze wrażenie. Świadczyła ona o tem. że duch 
połski wśród braci naszych, żyjąeych wśród ob­
cych, jest żywy a tętno miłości Ojczyzny niezgo­
rzej biie. aniżeli w kraj»

poetycznego, kiedy w liście do Koryntjan (I, 13) 
czytamy:

Gdybym mówił językami łudzi i aniołów*), 
Miłości zaśhvm nie miał —
Jestem spiżem dźwięcznym lub brzmiącym 

cymbałem**).
A gdybym miał proroctwa dar 
i wszelkie tajemnice znał i wszelką naukę,
I gdybym wszelką wiarę miał.
Tak iżbym góry przenosić potrafił 
Miłości zaśhym nie miał —
Nicością jestem.
A gdybym majętność wszelką obrócił na jał- 
f ciało oddał na zgorzenie, mużnę,
Miołści zaśbym nie miał —
Nic nie uzyskam.,.

Wyczuć zarazem z tych słów nsflne naprę­
żenie umysłu, by dla rzeczy najwznioślejszej 
dobrać słów najodpowiedniejszych, by i ściśle 
i pięknie określić znaczenie fundamentalnej 
cnotv chrześcijańskiej, cnoty miłości Bożej.

Bod względem formy Paweł nie dorównał 
klasykom greckim, ale mimo ,o listy jego dla 
ich głębokiej treści były i będą po wszystkie 
czasy ulubioną lekturą wszelkich głębokich 
umysłów.

Ks. Dr. K1 a w e k.

*) Apostoł ma na myśli charyzmaty tj. darv 
cudowne często udzielane pierwszym chrzcścija 
nom.

•*) Ts Ł byłbym martwym instrumentem bez
' .......

Z Królestwa.
z

Stanu
Rady Stanu. Liczba klubów w Radzie" 
powiększa się. Nietylko większe ugru­

powani polityczne, lecz i poszczególne stron­
nictwa uważaja za potrzebne mieć własne klu­
by. Oprócz ogólnego Klubu Międzypartyjnego, 
zorganizował się Klub Zjednoczenia Narodo­
wego. Zarząd klubu stanowią pp.: Błażej 
Krzywkowski — prezes, Antoni Marylski i Jan 
Kos;or — wiceprezesi, Józef Wolczyński —se­
kretarz, Klub w sprawach zasadniczych uzga­
dnia swoje stanowisko z ogólnym klubem 
międzypartyjnwm, w sprawach zaś robotni­
czych i włościańskich występować będzie sa­
modzielnie.

Wśród większości ugrupowań aklywisty- 
cznych w Radzie Stanu narazie powstała ko­
misja porozumiewawcza, do której wrhodzą
delegaci poszczególnscb slranoictw, naleig-A



cycK <To Komisji. Natfto aklywTSci-ltonserwK«
iyści mają utworzyć klub monarchlczno-kon- 
stytucyjny. aktywiści-demokraci — klub de­
mokracji niezależnej.

Prasa warszawska zamieszcza następują­
cy komunikat urzędowy:

„Z prasy podziemnej."
„Tutejsza prasa podziemna nie cofa się, 

jak wiadomo, przed przedstawianiem, niekie­
dy i przy pomocy fałszerstw, Niemiec jako za­
przysiężonego wroga Polaków. Tak dodatek 
do pisma P. O. W. „Rząd i wojsko“ w dn. 29. 
maja 1918 r. zamieszcza pod tytułem ..Niem­
cy popierają rewolucję bolszewicką w Polsce" 
rzekomy protokół z dnia 22. grudnia 1917 r.. 
w którym pełnomocnicy niemieccy i rosyjscy 
porozumieli się jakoby co do Polski w duchu 
w najwyższym stopniu dla siej niekorzystnym: 
zwłaszcza zobowiązały się jakoby Niemcy, że 
pozwolą bolszewikom prowadzić bez prze­
szkód agitację w Polsce. Protokółowi temu u- 
s iłowano nadać pozór w:arogodności podaniem 
pełne j treści oraz nazwisk pełnomocników nie­
mieckich i rosyjskich.

Ten rzekomy układ jest, jak rozumny 
tzytelmk nie mógł ani chwili wątpić, od po­
czątku do końca zmyślony, a więc sfalswwa-

Projekt polaUej ustawy • powinności wej?
«towcj, przedłożony Radzie Stanu, przewiduje 
według doniesień pism czynną służbę. Powin­
ność wojskowa rozpoczyna się z rokiem 18. 
i kończy s»ę z rokiem 69. Służba w armji sta­
łej jest dwuletnia i obejmuje następnie rezer­
wę, obronę krajową i poapoi te ruszenie. Pod- 
tcga jącvmi służbie pomocniczej są wszyscy, nie 
powołani pod broń w wieku od 16. do 60. ro­
ku życia. Wolnymi ed służby wojskowej są 
księża i mnisi, pastorzy i naczelnicy gmin ży­
dowskich i inaych. Abiturienci szkół średnich 
Uibo ci, klrózy ukończyli ze skutkiem conaj- 
ma ej g klas, mogą odsługiwać na ochotnika 
słszbę jednoroczną. Rada Stanu albo Sejm 
ustanawia coroc«»v kontyngient, jaki ma być 
zaciągnięty. Z przepisów przejściowych należy 
wymienić, że shiżba w legjonach polskich al­
bo innych formacjach polskich podczas tej 
wojnv uchodzi za służbę wojskową. Służba 
wojskowa w armji rosyjskiej zostanie poli­
czona. Rosyjscy oficerowie rezerwy mogą być 
przejęci po odpowiedniem wykształceniu d.o- 
datkowem.

Ustrój administracyjny
Królestwa Polskiege.

Rząd wygotował projekt ustawy o ustroju 
administracyjnym Królestwa, który będzie 
wniesiony na obecną sesję Rady Stanu.

Ustawa ta składa się z 41 artykułów, uję­
tych w 5 rozdziałów: 1) postanowienia ogólne. 
2) zarząd województw, 3) zarząd powiatowy, 
4) rozporządzenia policyjne i 5) bieg odwołań 
i zleceń.

W postanowieniach ogólnych projektu 
ęzytamy, że Królestwo Polskie będzie podzie­
lone na województwa, powiaty i gminy. Wy­
kazu jednostek administracyjnych projekt nie 
poda je. dowiadujemy się jednak, że liczba wo­
jewództw ma wynosić 18, powiatów od 120 do 
150.

Królestwo Polskie dzieliłoby się na nastę­
pujące województwa: marjampolskie, suwal­
skie, łomżyńskie, mławskie, płockie, warszaw­
skie, włocławskie, łowickie, siedleckie lubel­
skie, zamojskie, sandomierskie, radomskie, 
łódzkie, piotrkowskie, częstochowskie, kielec­
kie i kaliskie.

Oczywiście za podstawę podziału projek­
todawcy wzięli całość Królestwa Polskiego w 
granicach, określonych przez kongres wiedeń­
ski.

Wszelkie późniejsze zmiany w granicach 
województw następować będą w drodze de­
kretu królewskiego na wniosek rady mini­
strów po zasięgnięciu opinji sejmików woje­
wódzkich. zmiany zaś w podziale województw 
aa powiaty i powiatów na gminy — na wnio­
sek rady powiatowej przez rozporządzenie mi- 
aistra spraw wewnętrznych.

Warszawa tworzyć będzie osobną jednost­
kę administracyjną, odpowiadającą wojewódz­
twu; każde inne miaslo — przv liczbie miesz­
kańców, przekraczającej 250 000 — będzie mo­
gło żądać wydzielenia go z województwa, a

prrr TTeiHe mTestkaAeiw, przekraczającej —
40 000 — wydzielenia go z powiatu.

Na czele województwa stać będzie woje­
woda, mianowany na przedstawienie Rady 
ministrów przez króla i podległy bezpośrednio 
ministrowi spraw wewnętrznych. Zarząd wo­
jewódzki jest: 1) organem zarządu centralne­
go i 2) organem kierowniczym województwa, 
jako o-drębnego związku komunalnego. Woje­
woda jest: 1) przedstawicielem i organem rzą­
du centralnego, 2) przewodniczącym sejmiku 
wojewódzkiego i wydziału, 3) wykonawcą 
zleceń każdego z ministerjów w zakresie jego 
właściwości i zwierzchnikiem służbowym 
wszystkich władz i urzędów w zwojem woje­
wództwie za wyjątkiem władz i urzędów woj­
skowych, sądowych i skarbowych, 4) naczel­
nikiem policji w swem województwie.

Artykuł 8 projektu szczegółowo wymienia 
zakres władzy wojewody. Poza nadzorem nad 
działalnością władz i «rzędów w cale« woje­
wództwie wojewoda zwołuje sejmik wojewódz­
ki, jest jego przewodniczącym, wykonywa u- 
chwały i postanowienia sejmiku i wydziału. 
Wojewoda może wezwać pomocy wojska w ra­
zach wyjątkowych dla zapobieżenia gwałtom 
lub powstrzymania ich.

Wojewoda posiadać będzie przy sobie na­
stępujących urzędników administracyjnych: 
1) radcę do spraw administracji politycznej, 
policji i aprowizacji, 2) radcę do spraw rolni­
czych, hodowlanych, leśnych i dóbr koron­
nych, 3) radcę do spraw przemysłowych, han­
dlowych i rzemieślniczych. 4) radcę do spraw 
opieki społecznej i ochrony pracy, 5) radcę do 
spraw lekarskich i sanitarnych. 6) radcę do 
spraw budowlanych i drogowych, 7) radcę do 
spraw skarbowych, ubezpieczeniowych i kre­
dytowych, 8) radeę do »praw oświatowych i 
wyznaniowych.

Zastępcą wojewody będzie z urzędu radca 
do spraw administracji polityesnej.

Organem komunalnym województwa, o-

Eartyna na zasadzie przedstawicielstwa jego 
idueści, będzie sejmik wojewódzki, z charak- 

teieta: 1) ciała uchwałodawczego w zakresie 
wszelkich spraw natury gospodarczej, oświa­
towej i kulturalnej oraz 2) ciała doradczego w 
sprawach, oddanych pod opinję sejmiku. Sej­
mik wojewódzki liczyć ma tyiu członków, ilu 
wypadnie w stosunku 1 na każdych 10 000 
mieszkańców.

Sejmik wojewódzki wybiera wydział z 8-iu 
członków, który ma dwojakie zadania: rozwa­
żanie i decydowanie o sprawach województwa, 
jako: 1) związku komunalnego i 2) jako ied- 
uostki administracyjnej. Organami wykonaw- 
czetni sejmiku wojewódzkiego i jego wydzia­
łu są urzędnicy powiatowi. ' .

Po województwie kolejną jednostką admi­
nistracyjną jest zarząd powiatowy, powołany: 
1) do sprawowania zarządu w granicach po­
wiatu, 2) do wykonywania nadzoru nad czyn­
nościami zarządów gmin miejskich i wiejskich, 
3) do rozważania i rozstrzygania spraw, prze­
kazywanych do jego decyzji lub opinji przez 
ustawy kib też przez władze wyższe. Zarząd 
powiatowy sprawuje starosta, mianowany 
przez króla, na przedstawienie ministra spraw 
wewnętrznych.

Organ«« zarządu, opartym na zasadzie 
przedstawicielstwa miejscowej ludności, będzie 
rada powiatową, powołana do 1) współdziała­
nia ze starostą w wykonywaniu nadzoru aad 
działalnością związków komunalnych i 2) do 
rozstrzygania w przekazanych ustawą spra-» 
wach administracyjnych i gospodarczo - kul­
turalnych.

Wojewoda może unieważnić każde posta­
nowienie wydziału wojewódzkiego, a starosta 
— radv powiatowej, jeżeli dostrzega niezgod­
ność ich z prawem.

Co do władzy policyjnej, tó minister spraw 
wewnętrznych jest władny wydawać ogólne 
rozporządzenia policyjne dla całego kraju iub 
jego części z zagrożeniem kary pieniężnej do 
2000 mk. łub aresztu do jednego miesiąca, wo­
jewodowie — dla swego województwa z za­
grożeniem kary do 1000 mk. lub aresztu dn 
dwu tygodni, starostowie — dla swego powia­
tu z zagrożeniem kary do 500 mk. lub aresztu 
do jednego tygodnia, rady gminne i miejskie 
— dla swych gmin z zagrożeniem kary do 100 
mk. lub aresztu do trzech dni.

Powyższy7 proiekt został opracowany przez 
ministerjum spraw wewnętrznych i ostatecznie 
ustalony w trzeciej redakcji.

Należy dodać, że i Biuro pracy społecznej 
przygotowuje swój projekt ustawy o admini­
stracji kraju.

Po wniesieniu do Rady Stanu projekt mi- 
nisterjalny przejdzie do komisji, gdzie niewąt­
pliwie ulegnie zmianom. - 4

Nasze sprawy.
— Walne zebranie kółek rolniczych powiatu 

ostrowskiego i odo) a newskiego — pierwsze od 
wybuchu wojny — odbyto się zeszłej niedzieli na 
dużej sali Domu katolickiego. Zagaił ie o godz 
5.15 p. prezes W. Niemojowski z Sliwnik. wi­
tając w serdecznych słowach licznie przybyłych 
członków. Na ławników powołano obecnych pp. 
prezesów kółek a na sekretarzy pp. Jerzego Nie- 
mojowskiego i Zimniaka z Jankowa zal. Jako 
pierwszy przemawiał sekr. gen. p. Ciesielski 
z Poznania, który w godzinnem wymowne« prze­
mówieniu wykazał znaczenie założonych przed ła­
ty 50 przez włościan i dla włościan kółek rolni­
czych. Nie zdołały one dotąd niestety skupić wkoło 
siebie wszystkich włościan, gdyż o« 4» tvs. jest 23 
tys. niezorgankowanych włościan. Mówca pn»- 
szedł następni« de omówienia ujemnych stron na­
szego rolnictwa, objawiające się m i. w niedosta­
tecznej uprawie okopowych, w braku zajęcia się 

1 i hodowla drobin 1 nakre-sadownictwem hodowlą drobi- ----------
ślił pod koniec płan nowej pracy reorgauieacvj»“j 
kółek rolntczyeta. Drugi wykład wygłosił ks prób. 
Kostrzewski z Bi skopie Szalonych. W znako- 
mitem na przykładach trafnych oparłem popular­
nym wykładzie mówił ks prelegent na lemat ładu 
i porządku w gospodarstwie. Świetne przemówie­
nie jego zyskało ogólny i zasłużony poklask 
— warto by je umieszczono w całości w »Poradni­
ku Gosp«. Wreszcie p. Sowiński, kierownik 
»Rolnika* ostrowskiego zaznajomił obecnych z 
działalnością i znaczeniem spółek »Rolników« W 
Ostrowie założono staraniem Patronat« Spółek 
przed niedawnym czasem »Rolnik«, który czynność 
swą z 1. łipca podejmuje. Do jubilata p. Browus- 
forda wysiano potem na wniosek p przewodniczą­
cego telegram gratulacyjny, a pamięć zmarłych I 
poległych na wojnie członków uczczono przez po­
wstanie. Pod koniec wzywa jeszcze p. Ciesielski 
gospodarzy do podwyższenia swego zabezpiecze­
nia. Zaczem p. przewodniczący serdecznemi słowy 
z których brzmiała nuta nadziei na lepszą przy­
szłość o godz. 7H zebranie zamyka, (n)

spsm simka n* bibliotekę pabiiemą. Szczęść Bo­
że w aa!s7p| pracy.

— • Wolsztyn. (Podziękowanie) W nie­
dzielę 23. czerwca odbyła się zabawa pod hasłem 
św Jana d!a bezdomnych, urządzona z wielką za- 
biegliwością przez panie tutejszej konferencji sw. 
Wincentego & Paulo. zawsze chętne do pomocy 
czynnej dla biednych i nieszczęśliwych rodaków 
naszych. Mimo niepogody zabawa miała nadzwy­
czajne powodzenie. Zbiór przeszedł wszelkie o- 
czekiwanie. W wdzięcznem uznaniu składam prze- 
to serdeczne podzięk, wszystkim wspaniałomyśl­
nym ofiarodaw tak z miasta jak i ze wsi któ-zy 
bądź znacznemi podarkami, bądź datkami pienię­
żnymi przyczynili się do tak wspaniałego rezul­
tatu Uznanie i podziękowanie aaiety się również 
wszystkim paniom i panom, którzy chętnie oddali 
usługi swe przy urządzeniu zabawy. Podziękowa­
nie również i drużynie śpiewackiej pod batutą p. 
M«va. Naostatek i podziękowanie gospodarzom a 
parafii goszczyńskłej. którzy prócz ptactwa ofia- 
rowałi leszcze 2S? mk. Słowem wszystkim serde­
czne Bog zapłać, którzy brzłi «¡¿iał w wielkie» 
dziele miłosierdzia.

Ks. Kygarłowsfd,
dyrektor Konferencji św. Wincentego 1 Panłau 

— • Miechowie«. (Rozwydrzenie ml#»
dzieży.) W zakatdzie łut er »kim 16-ietni pałac« 
Pogorzołek wbił tobie w pierś nabój do z»> 
bijsnia zwierząt w rzeźni i popełnił samobójstwo. 
Przedtem napad! on na 17-letnią dziewczynę, któ­
ra weszła do kotlarui i pokaleczył ją ciężko, jed­
nak zdołała ma się wyrwać. Nim bezprzytomną 
dziewczynę zdołano zapytać, co się stało, Pogo­
rzołek popełnił samobójstwo.

Kronika sądowa.

Si?h Ijstew Oiroiw
s ÄnlyklBy^ay 

Pomesty
pers&ie. - wszelk. rodzaj«.

W»ry — Puh«ry — Zegary — Hafty 
Obrusy — KUimy. »3151

PUSY Sławki©.
Sprzedaż. — Zsfcup. — Pośredaictwo.

Wysok parter 
Ber iRika 20.

O zwiedzenie wystawy unraszam.
LMrzejewsl«

Sk

PRACA
PöMKdsai« od i. X; lub prędze;

elewa
lub pomocnika gospod,

dts obeca. pomocnika noszufc. ¡

posady.
Zgłoszenia do ekspedycji Knrjeni 

Poznaóskieco pod lit. n 3160.

Większe przedsię&iorsłwo wydawnicza poszukuje

i wyższem - o ile możności akadem. atykszlalcen.
inwalidzi nie wykloczeai.^ Peusj* BB1owy.
■r*«n«« pół «Ł Br”“ -*■ —

Iroatea prowiasiosalEa.
— * Serków. (Występ lat owy.) Dnia 23. 

czerwca przy nieco dżdżystej niedzieli odbył się 
»występ tatowy« urządzony staraniem Pań św. 
Wincentego à Pauto w Żerkowie, na terylorjum 
p. Czarneckiego w Raszewach. Ślicznie i 
imponująco przedstawiał się pochód — w takt mu­
zyki orkiestry małoletnich przez wieś Raszewy, 
która uroczysty przybrała wygląd i bramami 
tryumfatnewi witała swoich gości. W pięknie po­
łożonym lasku na urwisku góry »Polskiej Szwaj­
carii« przygotowany był bufet, toterja fantowa, 
licytacja itp. niespodzianki. Do poloneza sta vio 
160 par dziewcząt biało ubranych, które pod dy­
rekcją ». Domagalski'»"»» w wzorowym porządku 
rozwijały węże i ósemki na obszernej łące. Tak 
śpiewy jak przedstawienie amatorskie z deklama­
cjami udatnie wypadły. Cała okolica stawił 
bardzo licznie Datki svpńłv się z natwłćłła:'' 
nością, tak. że zebrała się pokaźna suma 
na nnragnione sprowadzenie zakonnic 
do ¡Żerkowa. Wszystkim Ofiarodawcom. Śpiewa­
kom, Śpiewaczkom, wszystkim ludziom dobrej 
woli, którzy się do udania całej uroczystości przy­
czynili. z p Domagalskim na czele, składamy ni- 
nie»‘sz»m n"łserć—->'<»se»<> Pć»r ?nnłać.

Zarząd Tow. Pan św Winoentego à Paulo 
w Żerkowie.

,— * Ostrów. (Epidemia hiszpańska) 
pojawiła się także u nas. Na poczcie zachorowało 
około 30 ludzi w koszarach 155 pułku 5(’ ludzi.

— * (n) Ostrów. (Bibliotekę) Zjednoczo­
nych Towarzystw mieszczącą się dotąd w domu 
p. Rowińskiego przeniesiono do sąsiedniego gma­
chu Kasy Pożyczkowej. Umieszczono ją w obszer­
nych lokalach na parterze, gdzie cci kilkunastu lat 
mieściła się restauracja.

— * Jarocin. (Epidemia hiszpańska.) 
Donoszą nam. że 20 proc, ludności opadła epide­
mia hiszpańska

— * Trzemeszno. (Zmiana własności.) 
Piękny 226 morgowy fol warczek w Wyrobk ach 
p. Trzemesznem nabył w tvcb dniach p. Leon Wi­
deł i ck i od Banku Parceiacyjnego w Poznaniu 
za 118ÜÍX) mk. Przewłaszczenie ma niebawem na­
stąpić. skoro zezwolenie od tantratury nadejdzie. 
Pan Widelicki jest z zawodu r&nikiem, dla tego 
trudności mieć nie bedzie.

— * Brodnica, (Na oświatę.) Komitet o- 
świafowy w Brodnicy nip łatwego podjął się za­
dania. wystawiając »Gwiazdę Syberii« hr Sta- 
rzeńskiego. Już w lutvm rozpoczęto przygotowa­
nia. ponieważ w kwietniu chciano sztukę wysta­
wić Niestety trudy i koszty były daremne, bo 
władza w ostatniej chwili odmówiła pozwolenia. 
Zażalenie w ministerjum i interwencja Koła po­
selskiego wyjednały po kwartale pozwolenie pod 
warunkiem, że z -tekstu wypuszczoną będzie pieśń 
»Nie dbam jaka spadnie kara...« Lecz nie na tero 
koniec przeszkód. Co kilka tygodni któryś z ama­
torów musiać iść w szeregi, a o zastępstwo nie 
było łatwo To też z pewnem zadowoleniem nale­
ży podkreślić wytrwałość i energję komitetu. 
Sztuka sama wypadła, jako na siły amatorskie, 
nad spodziewanie dobrze Rote były szczęśliwie 
rozłożone i amatorzy zgotowali publiczności pra­
wdziwą ucztę duchową. Sala Domu katolickiego 
bvta tak w sobotę jak i w niedzielę wypełniona 
po brzegi. Mimo ogromnego nakładu pozostała

* Przed nadzwyezajnyra sądem wojenSero 
w Poznaniu stawali dnia 28. czerwca obwinieni 
o rabunek mularz i inwalida wojskowy Sz. Szklar- 
kowski i kowal Józef Zehner z Gałęzowa w pow. 
wrzesińskim Oskarżenie zarzucało im, że w lu­
tym br. gwałtem zabrali robotnikowi Hoffmanno­
wi z Dubrowy świnię z stajni Oskarżeni twierdzą, 
że kitka dni przedtem kupili świnie od żony Hoff­
manna, która wtedy była tylko sama z 13-Ietnłą 
córka w domu Oskarżonych bronił mec. Mo­
rawski ze Śremu. Hoffrr.annowa wprawdzie 
zeznała pod przysięgą, że świni nie sprzedała, lecz 
sąd przychylił się w zupełności do wywodów o~ 
brońcy. że oskarżeni mniemać mogli, iż kupno 
świni przyszło do skutku, dalej że z powodu tego 
nie może być mowy o rabunku i oskarżonych od 
winy i kary uwolnił

— * Sąd wojenny w Opolu w środę i czwartek' 
zeszłego tygodnia rozpatrywał sprawę o mor­
derstwo rabunkowe, dokonane przez Jana Chifr; 
boscha 4. lutego na kupcu Lówenstemmie i 28 lu­
tego na 15-letnira Murku. O współudział obwinio­
na była 18-łetnia Matylda Schałast, pozatem kitka 
osób, u których odbywały się narady, co do wyko­
nania rabunku. Sąd wojenny zawyrokował nastę­
pujące kary: Chłeóosch skaazny dwa razy na 
śmierć. Matylda Schałast 10 lal więzienia, Jiiljusz 
Smasoch na 10 lał więzienia; Paweł Smasoch 5 lat 
więzienia. Józef Smasoch 15 lat domu karnego; 
Waleaty Smasoch 1 rok więzienia. Ewa Smasoch 
2 lała i 6 miesięcy więzienia, Wlosczyk 2 lata 
więzienia.
¡sswaaBfiatssasiSKSsaaB^SBSjaw^sassw-sMaig»®««««®!'!««»

Księgi stm ojwilnsp«
W dniu L lipca zgłoszono:

Zgony: ‘ ,
Róża Abraham 57 łat. żołnierz, szewc Stanis­

ław Mieeznikiewlez 38 lat. Żołnierz, siodtarz Wła­
dysław Schwarz 21 lat. Szwaczka Tekta Cichocka 
48 tal Żołnierz, puszkarz Józef Kasprowicz 25 lat; 
Żołnierz malarz Stanisław Andrat 30 lat Bole­
sława Matuszewska 10 mieś.. 24 dni. Podoficer 
senit.. aptekarz Sylwester Kłos 27 lat Otto Kauf- 
mohn 20 dni. Żołnierz, robotnik Wincenty Mikuła 
31 lat. Czesław Zawal 19 godzin Władysław Za­
wal 1 dzień. Stolarz Antoni Napierała 41 lat Ery­
ka Gawlitta 4 iata. 8 mieś., 7 dni. Służąca Melanja 
Stefanowska 28 dni.

Bestellschein.
Heer - Fran

ants. .............._
bestellt hiermit für das III. V erteljahr 1918
_______ EseatUai der in Posen täglich er«
scheinenden Zeitung

Fossssa^sicaÄÄ
für Mark 4.20.

Ob’ge 4,20 Mark nebst 42 Pf. Bestell­
geld sind heute richtig bezahlt worden. 
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Poszokiijsray do działa biMeryinsgo

I psmssmszes
posiadającej wykształcenie praktyczne

Bank Sratoehwiii â PemmyÉski
plac WiłhaimowfGlti n3Ż24

n 3175

bieała w pisaniu na 
maszynie i w kores­
pondencji, p^tiżebna 
zaiaz lub od 1 8.18. 
Zgło-zenia z pedan, 
warnnk. i odo. świad. 
których się me zwr

Poszukujemy n3172

książkowej
która ma dłuższą praktykę biurowa 
ioza sobą i na maszfnie pisze 

oraz sleaogrsfuie. Oferty prosimy 
przestać z odpisami świadectw, 
krótkim życiorysem i podaniem wy- 
mkości wymaganej pensji pod adr 
Cukrownia w Kruszwicy,

KtozeekeeudzidUćpo- 
mocy w matematyce
nanionpa 111 k'asy w.vższ?)w u «0 uw w szkoły że Askiei pod­
czas wakacji niech sie zgłosi do 
ekso. Kurjera Pozo, pod lit. z5280.

prżyjmie na stół i stancję za- 
’ewniajjo troskliwa ouieke. Oterty ( 
io ek3>:*i£urjera Poza, pod z5284 i

etr.r »3171

urzędników
to brać biuionyeh przy odbiorzi 
buraków i
którzy, o ile możneśai, w cukro 
wniaeh już pracowab, na czas tego­
rocznej nasz«» kam ufnffmiełri!) 
jaojiOrazdoświadoz SOjlmihu ¿0 
od 1 sierpnia ewent. ryehlej. Zgł
urzesłać prosimy z dołącz, odpisowi{an BofOWiński, Wągrówiec 
Awiad. i poianiecn dotychczas, «»ig-l-
o;a oraz stosunku woisk. pod adr Iesa^sgf

'• - «a“--»- Rolnik W Ostrowie

do Rolnika w Krzvwiniü (Kriswen i, Pas,
Do mego handlu towarów kolo 

ujala. i destylacji poszukuję zaraz

ucznia.1
f' Wiejska

dziewczyna
ootrzebna zaraz do jednego dziecka 
na wieś na drugi stół. Tylko do- 
ore polecenia będą uwzgl. Zgłosz 
iocksp. Kuriera Poza, pod n321i

przyjmie zaraz o3207elewa(początku iacą) przyjaie zaraz w«wi

»Bolttik“ w Strzelnie* SxVÄtÄT"

zajmujący samodzieb sta­
nowisko lat 22, pragnie zmienić 
dotychczasowe swo miejsoei prosi 
o oferty « podaniem warun­
ków do etsped. Kurjera Poznańsk, 
i.-od lit, a5272.

F©łs»zełmy na wieA

pg’ymanespjako
Iwrepeiytoi*
na czas wakacji za wynagrodzeń.

Zgłoszenia do ekspedycji Kuriera
Poznańskiego pod lit. n3237.

Rzgj ica gospodarczy, pracujący z powodzeniem
' dobrem stano»., mtoay i wykszt.pragniezapozu. sięz pai • r.ką 

średniego pochodź, z uosagiem. w wieka 22—26 lat, celem

pobrania się.'
Oferty z fotografja nadeołaó prosi do eksped. Kurjera 

Pozn. pod lit. z5302. Pośrednictwo rodziców łub krewnych 
przyiemne, anomtny bezcelowe

Kawaler, Dr. filoz.. prof. gimn., posukuje a braku 
znajomości pań, na tej drodze

towarzyszki życia.
Inteligentne reftekt. z dobrego domu, z większym ma­
jątkiem, zochcą się łaskawie zgłosić a dełącseniem fntogr.j 
de «Aapod. Kuzjata pod ht i»3iS6. Cmob traktuje i


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1918 3 kw ok\07\149\0001.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1918 3 kw ok\07\149\0002.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1918 3 kw ok\07\149\0003.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1918 3 kw ok\07\149\0004.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1918 3 kw ok\07\149\0005.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1918 3 kw ok\07\149\0006.tif‎

